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NUMERU 

20 gr.
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W . BARANOWSKI

Siły moralne walczących o wolną Polską.
W incenty R zym ow ski, jleJen z  naft 

gtęoszyeh naszych pisairzy politycz
nych, w yda ł dziw nie piękne dzieło, 
książka nazwać to zam ało. pośw ieco
ne odtw orzeniu wyniosłej i prom ieniej 
postaci ś. P. Tadeusza Htałówki, P o 
traktował on kom eriekt duchow y tego 
niewątpliwego bohatiura w yzw alającej 
się i już w yzw olon ej O jczyzny z naj
subtelniejszym pietyzm em  i zarazem 
jak polityk i jak w szystka odczuw ają
c y  artysta dał obraz iście wspaniały i 
plastyczny, przeniknął tajnie całej 
istoty tego rycerza bez skazy, który 
rwał się poprostu na w s z y s tk ą  zagro
żone w yłom y, wm yślil '.się w  -iego 
myśli, w ży ł w  Jego pjbudki. odtw o
rzył postać Jego na tle epoki z calem 
umiłowaniem tej nawskróś dynam icz- 
uei i jakże pięknej duszy.

Nie kusimy sic tu o  jakiekolwiek
streszczanie studium R zj im u/sk i-gp . 
K ażdy Polak w spółczesny powiujc-o i|,j 
przeczytać z  tein sjajnem nabożeń
stwem. z jakiem byiio pisane... ')
Idzie nam o  coś w ivę>j... o w ydobycie  
v :ei cutiowhtj historii życia i .myśli 
Tadeusza H oló.w ki.lczegoś, aa dał .ej 
autor, n r  wiedząc może. iż to daje, 
*dzie mim o wskazanie na te siły m o
ra Ina. jakich perstejiikacią idealną by! 
n\w:kv ize ire t w yrw any z szeregów  
bojownik w aiczacy  cale życie  o  nie- 
nodlcgł.jść sw e' ziemi i swojego- na
rodu i szukający w  ^krwawym i ofiar
nym m ozole dfóg. w iodących  do po
myślności i n iociK go trwania w yrw a 
nej już z łup wrogich Polski. Idzie nam 
o  te wartości moralne, dzięki którym  
chylim y przed nim czoki. Idzie nam
0 wartości, jakich b y ł tak świetną 
syntozu, ale które, niby naboje w  ła
downicach, tkw iły w  .ninięfszym lub 
większym  stopniu w  m łodzieńczych 
duszach wszystkich prawic żom ierzy 
Komendanta, stanowiąc ich w ybuchow a 
Potęgę.

Bowiem , by wstrząsnąć marazm 
Iunlaki z końca niewoli. i pierw szych 
lut w ojny, potrzeba było  co  najmniej 
ckrazyiu. Na szczęście nie brakło go  
w sercach tej garstki, której sądzo
no b y ło  poruszyć z po^ad, metylko 
ziemie rodzinną rozczłonkow aną i roz- 
darią. ale myśli, uczucia, -samo wiedzę,
1 w reszcie tak długo martwy w olę 
wielu, co  oddawna w szak cichym 
snem spali, patrząc w  jutro bezczynnie 
i Werwie. Józef Piłsudski iiest i przez 
to także wielki, że „w yczarow ać"' po
trafił z ludzi w patrzonych *weń jak 
w* słońce —  niezłom nych, nieugiętych, 
bo g łęboko w ierzących  w ykona wmów 
sw ych epokow ych , tak zuchw ałych 
zamierzeń. T o  ..w yczarow anie4* pole
gało jednak nietylko na osobistym  
uo.ku, lecz na niezw ykłem  znawstwie 
indywidualności. Brał takie głównie, 
od  których spodziew ał się nietylko 
umiejętności posłuchu, lecz i ich w ła
snych osobistych w alorów , będących 
źródłem  szlachetnego i dzielnego 
czynu.

T a cy  to ludzie bowiem  jedynie m o-

*) W. Rzymowski „W  walce i burzy4* 
Tadeusz Hołówko 03. tle epoki. W a r s z a 
wa 1933 r.

gli stać się realizatorami W ielkiego 
welu. Na to musieli oni umieć zarówno 
umierać dlań. jak \ ż y ć , to jedno 
mając przed oczym a. I Komen
dant skupił pod sw ym  rozkazami za 
stęp niepowszedni. Zapewne, przypiął 
On sw ym  żołnierzom  najwierniejszym 
orle wprost skrzydła —  ale skrzydeł, 
tych przypiąć nie można było  inaczej 
jak do szlachetnych piersi \ m ocarnych 
ramion. Takie rnial "Tadeusz H ołów ko, 
takie miała w  różnym stopniu j pod 
różną postacią cała plejada tyciu co 
w uwielbianiu poszij za sw ym  W o 
dzem tak lub inaczej w a lczyć i ginąć t 
za Niepodległą Polskę, a potem sta
nęli przy Nim jak mur. gdy trzeba 
b y ło  podjąć now ą, nie lżejsza wcale, 
walkę za Polskę, tmi.iącą sio odrodzić 
z ducha.

Wnikniecie, wpatrzenie '-się w treść 
wewnętrzną tego pierw szego w  na
szych dzk jach  zespołu jest warunkiem 
zrozumień a epoki. 'To nfasepoka ich. 
to oni ja w dużej części naw-iemi pol
skiej stw orzyli. A lbow iem  byli to uro
dzeni tw órcy . I czekali tylko, sami nic 
w iedząc tego pewnie, na pomysł, na 
plan wielki, na Mistrza. I tym razem 
Mistrz- się znalazł. W ydał rozkazy, 
.skoordynował wysiłki, zagrzał do c z y 
nu, ale był świadom , jaki fo  ludzki ma 
teriał ma w ręku. Ten to materiał sta' 
się zrębem nowej ery  narodow ego 
życia  i on też tylko stać sie niógł fun- 
daiiajbltsm naszej państwow ości, Jaki 
to był materjał dow iem y sie najlepiej, 
w czytując się w  badaw czą i intuicyjną 
zarazem opow ieść o życiu, tofiarach i 
poryw ach  tego jednego z najlepszych 
—  Tadeusza Hołówki. Skrystali.zowmłt, 
.się w  Nim bow iem  w szystko, c o  sta
n ow iło  skład chem iczno-inoralny całe
go  tego związku praw dziw ych poetów  
wałki, gwiazdę zw ycięstw  m ających 
w  sw ojej własnej duszy.

Przedewszystkrem  byli fo  1 u d z, i e 
i d e a. ł  u. Byli nimi iuż w ów czas, gdy 
dokoła w szystko godziło się tak lub 
owak z nędzną ■ zcczywisltością, prze

różne z nią zawierając pakta. Przyszii 
legioniści ejkL paktów takich odwracali 
się z  odrazą, B y ły 1 dla nich nie do 
przyjęcia. Nić posiadali żaunych zdol
ności kompromisu. M ózgi ich rozsa
dzał natomiast wstręt do krzyw dy 
dziejow ej narouu. M yśleli o  niej ciąg
le, czuli, bezustannie' to jarzmo, do 
którego przyw ykło tyle karków. Choć-i 
urodzeni w niewoli, m i e l i  d u s z ę  
l u d z i  w o l n y c h .  To stanowiło. 

jW ż n ą  niezmiernie cechę 'eh psychiki. 
A zaraz druga zkolci: b r a k  w s z e l 
k i  c li .z a i 1 1 1 e. r,bs o  w a ń .nr a t e r- 
i a l n y c h .  O 11 tylko m ógł w zbudzić 
w nich g otow ość do codziennego s^Jr 
w iiuiia na kartę w szystkiego prawie, 
co nazyw a się „bytem 44, ttm bardziej, 
iż tow arzyszyła temu najdalej idąca 
oiiyrmnść. co  cłżień hazardująca życie.

Żołnierz legionow y czy  jX'Ł\fj;tk był 
bWwjetn predestynowany, by siać sic 
członkiem rycerskiego zakonu, w któ
rym mial jedno praw o: o d d a ć
w i e l k i e j  s p r a w i e  s i e b i e .  Ale 

■ .1 i a n i e g  o  to praw o stanowiło naj
hardziej właśnie upragniony przyw ilej. 
Bow iem  największa pewnie z jego 
u S f-i■ m ora fcycfi zawierała się w  ży - 
w iolcw ej zdolność1 uodsegregowania 
wszystkiego, co tylko osobiste, naka
zom  i w ym ogom  z b i o r o w e g o  
d ą ż e n i a .  Cóż się dziwić, że z  tego 
rodzaju duchow ości — i tylko z nich 
właśnie, w yrastali zarów no najw spa
nialsi żołnierze jak i p r z y s z l i  
o b r o ń c y  p o s ł u c h u  i z d r o w e 
g o  ł a d u  w P a ń s t w i e .

Posłuch —  zdolność do niego fo  o b o 
wiązek każdego szeregow ca czy  ofi
cera w  rów nym  stopniu... ale dla tych, 
era czuli, i pragnęli, jak Tadeusz Ho
łów ko, posłuch dla W odza by ł nie- 
lylko obowiązkiem , by ł rozkoszą. 1 to 
nie w yłącznie na froncie lub w kon
spiracji bojow ej... b y ł nim zawsze. P ły  
nęło foi z  ukochania dla ubóstwianego 
Komendanta, łecz i ze zrozumienia, że 
wierny posłuch swej W ład zy  jest pod
stawa karnej armji i dzielnego, m ogą-

P. Wicemin. Szembek w Watykanie.
Rzym . 13 stycznia. (P A T) W czora j 

papież przyjął na specjalnej audiencji 
Wiceministra Szeinbeka z małżonka.

Następnie W iceminister Szem bek od 
wiedzi kardynała Paoełlego.

Hoover skłonny do ustępstw
w  sprawie długu Polski wobec U . S . A.?

N ow y Jork. 13 stycznia. (P A T) Z a 
pytany przez korespondenta „New 
Y ork Tim es" w  W aszyngtonie jeden 
z w ybitnych p rzyw ód ców  politycz
nych. cieszący  się jakoby zaufaniem 
H oovera. zaprzci^ył, iakuby ten osta 
tui Przyjął na siebie jakiekolwiek z V  
bowjazania w sprawie długów  w ojen

nych w  czasie w izyty  premiera La- 
vala w W aszyngtonie.

Pism o dowiaduje się. że H oover 
sprzeciw ia się stanow czo wszelkiej re 
wizji długów francuskich i włoskich, 
lecz natomiast jest zwolennikiem pe-
wnych redukcy na rzecz W ielkiej

I

Brytanii. Polski. Grecji, W ęgier a 
wdbpodobnie i Belgjj,

P nU-

ll

Ć-ego czegoś dokazuć Narodu. I ot 
w ra sta ł! w .serc tysięcy m łodych 
c n o t a  k a r n a ś c  i.

Jakże karny był zaw sze, chuć w sŁc- 
pie dalekim w ychow any, ów  „kirgiz“ 
jak nazywali początkow o ś. P- Tade
usza H ołów kę koledzy. Pragnął bić się 
na froncie', kazano mu działać w cieniu 
P. O. W . i pcfodał się-temu bez szem 
rania. Chciał potem studiować, ale 
przyszła nawała bolszew icka, a na
stępnie zaprzągnięio go do  pohtyki. 
P rzeciw ko komecznościiom nie bunto
wał się nigdy, stojąc na Co raz innym 
posterunku po kolei. Żadnego dobro- 
wolnie nie opuści}, i w tern b y ł też ów  
dobrow olnie zaprzysiężony piłsudczyk,

‘Takich wyre»sł obok Niego klan c iły - 
U m i * j ą c y  c K t r w a ć 11 a k a ż 
d y m  p o s t e r u n k u .  I czyż  dziw ić 
sie można, że gdy  przyszła potrzeba, 
pow ierzono im tyle różnych odpaw ie- 
izialnyeh zaatui. Któż oprócz r.ich 
dawał równe gw arancje! Ś w i a d u  
■ mo ś ć  z a w s z e  s w ej-' o d p o w i e -  
d z i a ! i  o ś c i  tc> podstawio.wy wa,ru
nek ow oenego działania. Posiadała go 
olbrzymia w ićkszość tych. k tóryd  
w zór doskonały, choć k d n oosob ow y , 
kreśli mistrzowskimi w'yrazami R zy 
mowski. A potem o d w a g a  \v:#j- 
s k o w a i c y w i l n a  w  r ó w  n y  ni 
s t i f p n i u .  Udż odw agi tej emanuje 
z żyw ota  w spółczesnego Paustwa pol- 
-sT ieg> łobrońcy, zd ob yw cy  i b u d o w U  
czego... Bo wszystkich trzecii tych 
zdolności w ym aga! i w yrabiał je  w 
sw ych  podkom endnych pd początKU-*- 
P ierw szy Marszałek Polski, żauim 
nim został, by ł On b ow k m  pierwszyzn 
od niepamiętnycli czasów  reforma to- 
jem  i  w ych ow aw ca  polskiej duszy.

W  tym celu zpośród chw astów  i/e*;- 
liku, zaścieilających zdeptaną przez 
najcźdźców r ziemię, w ybierał naj
czystsze kwiaty i po swojem u je ho- 
dlowal. Na dziś :i na jutro. D o wojny 
i do pokoju. Do zmagania się z ob  ■ 
■cymi i ze sw ym i, gd y  się inaczej m c 
da. S z u k a ł  w i ę c  z d o l n y c h  d >. 
p o  s ł u c li u. w  y  t r w  a ł y  c b,  ś w  i a 
d  o m y c  li o d p o w i e d z i  al n o ś c  i, 
z d o l n y c h  d o  o f i a r  i o d w  a ż -  
n y c h .  a  przedewszystkiem  w ierzą
cych w  Ideały. 1 znalazłszy, utwier
dzał w  zaletach. B ow iem  mieli się stać 
w  przew idujących m yślach Jego rozsa 
dnikami wmrtości tych, tak rzadkich, 
w  społeczeństw ie chaotyeznem, egoi- 
siycznem  i warcholskiem

Ś.p. Tadeusz 11 ołów7ko kondensow-ai 
v : sw7ej duchow ości te w szystkie siły 
i pinomieniował niemi w koło . Stąd Mu 
dziś pamięć nasza stawia pomnik1. 
Jednym z nich jest ow a o.N im  książka. 
T o  pomnik postaw iony Ż o ł n i e r z o 
w i  Z n a n e m u. Ale znanycli z cnót 
podobnych jest więcej. To Jego dawn' 
tow arzysze broni. Zasługa ich w ięc 
wspólna, bow iem  wspólne rizmło. A 
zaś c o  najważniejsza, wspólny tkwiące 
w. nici siły moralne, te siły, co w y 
zw oliły  a dzisiaj odradzają splugawic- 
ną przez lichych niewolników, i ich 
gnębicieli. —  w rów nym  . nieledwie 
stppn 11 —  O jczyznę. O jczyznę tę zwie _ 
m y dziś w reszcie Państwem  i tylko 
w' takim ja  w idzim y, kształcie.

  o— — ■ ■ • ■



Jakie oszczędności przeprowadzić można
w  budżecie M inisterstw a Kom unikacji.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13 stycznia. (Sz) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji budże 
to w  ej Sejmu rozpatryw ano budżet Mi 
uisterstwa Komunikacji.

REFERAT POS. BRZOZOWSKIEGO.

R eferat o tym  budżecie w yg łosił 
uos. B rzozow ski (B B W R ). W  kilku-
godzinnem przemówieniu om ów ił on 
szczegó łow o działalność tego resortu, 
szczególna uw agę pośw ięcając docho
dow ości i opłacalności nrzedsiębior- 
ftw a PKP.

ZMNIEJSZENIE SIE DOCHODÓW  
P. K. P-

Fos. B rzozow sk i stwierdził, że nad 
w yżki tego przedsiębiorstwa, zmniej
szają sie z roku na rok. W  r. 1929-30 
nadw yżka w ynosiła 197 milionów, w  
r. 1931-32 już tylko 93 miljony. O czy 
w iście temsamem zmniejszają sic 
w p ły w y  z  M inisterstwa Komunikacji 
do Skarbu Państwa. Za b ieżący  rok 
budżetow y niema jeszcze  zam knięć ra 
chunkow ych. lecz  z cy fr  b ieżących  
można w yw n iosk ow ać, że koleje w  r.
J 932-33 dadza deficyt.

(Przeżyw am y ciężkie lata kryzyso
w e  i sytuacje należy w idzieć jasno. 
W  porównaniu z  okresem  poprzednim 
w p ły w y  w ykazu ją  progresyw na zniż
kę. R ok  1931 w  porównaniu z r o k ie m  
;>o,przednim dał przeciętnie obniżkę 
w p ły w ó w  o  11 Proc. D o tej obniżki do

chodów  musza być stosow ane w ydat 
ki. c o  jest tein trudniejsze, obniżka 
w p ły w ów  w sch od z i efektyw nie na 
jaw  zw ykle znacznie później niż ko
nieczność poczynienia w ydatków .

P orów nując w p ły w y  z roku 1932 
z  w pływ am i za r. 1931. w idzim y je
szcze  znaczniejsze pogorszenie sic sy 
tuacji. W  p ierw szych  dw óch  kw arta
łach w p ły w y  ob n iży ły  się przeciętnie 
o 23 proc,, w  sierpniu zaś już o 24.5 
procent.

Ruch przew ozow y  w ykazuje o czy 
w iście także znaczne obniżenie. W  r. 
1931 ruch o sob ow y  obn iżył się o  14 
proc., ładunki tow arow e o  9 procent. 
W  r. 1932 obniżka przeciętna ruchu 
p rzew ozow ego  w yniesie ij^ iw donodo
bnie ok o ło  20 proc.

TRZY DZIEDZINY OSZCZĘDNOŚCI.
W  tej sytuacji, mając prelinrnow ać 

w p ły w y  z  p rzew ozów  na 1.00-1,440.000 1 
zł., należy się zastanowić, co  daje pod j 
staw y do przew idyw ania osiągnięcia I 
tej sumy. W edług posła B rzozow skie- | 
go, cy fra  ta nie da się osiągnąć, bo ! 
p rzy  preliminowaniu jej w zięto za pod 1 
staw ę obniżenie się ilości p rzew ozów  
tylko o  13 prc. P rzy  tukiem oblicze
niu m oźnaby zaprelitńmować zamiast
1.004,440.000 zł., na jw yżej 835 milio
nów . czyli o 168 milionów nmiej.

Jeżeli ów  przew idyw any deficyt po
wstanie. to oszczędności będą musiały

b y ć  czynione w  trzech dziedzinach: 
osobow ej, rzeczow ej i w zakresie in- 
w estycy j.

CZY TA R Y F Y  M OGĄ BYĆ OBNI
ŻON E?

Sprawa taryf kole jow ych  jest ob ec
nie przedmiotem obszernej dyskusji. 
S fery gospodarcze domagają się obni
żenia taryf. Pos. B rzozow ski jest rów 
nież zwolennikiem obniżki taryf, ale 
stawia się w  położenie gospodarza te
go przedsiębiorstwa .i nie zaprzecza, 
że jakakolwiek dalsza obniżka taryf 
kolejow ych  by ła b y  rzeczą couajmniej 
ryzykow ną, jakkolwiek M inisterstwo 
dobrze rozumie potrzeby życia gospo
darczego i stara się o  ile m ożności 
przeprow adzić tę rzecz indywidualnie-

Nad polityką taryfow ą naszych ko- 
leji zaw isł jeden tkielki serwitut, mia
nowicie nastawienie proeksportow e, 
co  wynika z konieczności w spółdziała 
nia z polityką handlową Państwa. Dwa 
dzieścia procent ca łego tonażu na na
szych kolejach stanowi eksport, a ten 
w  75 procentach składa się z surow 
ców  i półfabrykatów  niskocennych, 
które w ym agają niskich kosztów  prze 
w ozu . T o jest ciężar ponad siły. Jest 
inna rzecz, jeżeli w y w o z i się tow ary  
w ysokocetm e, a c o  innego, jeżeli • się 
w y w oz i surow ce, jak w ęgiel i p łody  
rolnicze. P rzy  węglu stawka na eks-

KRONIKA LW OW SKA.

Zamach morderczy 
na świaoku procesu U. 0. N.

W  ottegdajszyni procesie doraźnym  
w  sprawie napadu na pocztę w  Gród
ku Jagiellońskim, jako ieden z g łów 
nych św iadków  zeznaw ał W asyl Ja
d ó w , który natknął się w  lesie na u- 
uiekaiącego Biłasa i uderzył g o  tak 
silnie w  rękę, że mu broń w ypadła  
z  ręki.

ła d ó w  mieszka -w W eryniu koto 
Mikoiajr.w a. W czora jszej nocy odda
no do ui-gtf przez okno dwa strzały, 
któro ua szczęście ani Jaciow a ani ni
kogo z dom ow ników  nie raniły. P oli
cja w droży ła  w  tej sprawie dochodze
nia. Koto domu Jaciow a stoi stale po
sterunek ochronny.

Poścg za włamywacze mi 
po dachach kamienic.

W czora j w  południe doniesiono p o 
licji, że dw aj poszukiwani oddaw na 
w łam yw acze  kasow i: T eodor Żuków  
i Zygm unt Fcuer ukryw ają się u ko
chanki Żukow a, W ilczyńskiej przy  
ul. A rciszew skiego 10. Natychmiast 
no jechali tam w y w ia d ow cy  i obsadzili 
kamienicę. W ilczyńska dojrzała poli

c ję  przez okno i przestrzegła sw ych  
przestępczych  gości. W ów cza s  Żu
k ów  i Feuer pobiegli na strych, stam
tąd zaś w ydostali się na dach. W yw ia  
d a w cy  pobiegli tam za nimi. R ozpo
częta się gonitw a po dachach. Nakorńec 
w łam yw acze  przestraszeni rew olw e
rami w y w ia d ow ców , poddali sie im. 
Sprow adzono ich do W ydzia łu  śled- 
c?:eg o.

Napad złodziej! na dom s‘erćt
W czora j w  n ocy  trzej złodzieje usi

łow ali w łam ać się do żydow sk iego  za 
kładu sierót przy  ul. Janowskiej 34. 
Zauw ażył ich dozorca  zakładu. P o 
czął w ięc strzelać do nich z rew olw e
ru i ścigać ich. Jeden ze strzałów  u- 
godził w łam yw acza , zdołał on jednak 
mimo rany uciec razem z drugim to
w arzyszem . Trzeci w łam yw acz został 
ujęty. Jest to  niejaki Franciszek D o 
brzański.

O i ■

Przedstawiciele świata naukowego
w yd a d zą  opinię o ustaw ie akademickiej

W arszaw a, 13 stycznia. (P A T ) Na sek posła Komornickiego- (Str. Nar.),
uzisiejszem posiedzeniu sejm ow ej ko
misji ośw iatow ej poseł Pim onow  (B B  
W R ) referow ał rządow y projekt usta
w y  ta zmianie rozporządzenia P rezy 
denta Rzplitej z  dnia 6 marca 1928 ,r. 
o  op iece  nad zabytkami. Ustawę przy
jęto w  2 i o  czytaniu bez zmian.

P oseł Poimianowski zreferow ał rzą
d o w y  projekt ustaw y o  zniesieniu kary 
cielesnej w  szkolnictw ie na obszarze 
b. zaboru pruskiego. U staw ę przyjęto 
w 2 i 3 czytaniu.

Następnie kom isja przydzieliła refe
rat rządow ego projektu ustawy o  szko 
łach akademickich posłow i prof. Czu- 
mie (B B W R ).

R ów nież przyjęto Jfóditomyślnre wnio

żądający zasięgnięcia opinii ciała pro
fesorskiego, a mia-piowicie: prezesa
Polskiej Akademji Umiejętności. preze
sa T ow arzystw a N aukowego W ar
szaw skiego, prezesa Konferencji rek
torów  i rektorów  w yższych  uczelni 
warszawskich.

Komisja przyjęła nadto w niosek po
sła Sm ulikowskiego, apelujący do- pre- 
zydjum  komisji ośw iatow ej, aby  sko
rzysta ło  z  art. 78 regulaminu Sejmu i 
rozszerzyło  zaproszenia w edług sw ego 
uznania i inne o sob y , um ożliw iając k o 
misji zorientowanie się w  opinji miaro
dajnych dla tej opraw y czynników .

Następne posiedzenie komisji odbę
dzie się p raw d op od obn e  w  czwartek.

Strażnice KOP-u zasypane śniegiem.
Chłopi odcięci zaspami śnieżnemi od swej wsi.

PODCZAS ZADYMKI STARŁY SIE Z SOBĄ D W A  PATROLE SOWIECKIE

W ilno. 13 stycznia. (PAT) Z M oło- 
deczna donoszą, ż c  na pograniczu pol- 
sko-sow icckiem  spad; wielki śnieg. Za 
sypane zostały  strażnice polskie i so 
w ieckie. W ieśniacy, k tórzy w  dniu 10 
bili. udali się do lasu po drzew o, nie 
m ogli z pow odu zasp śnieżnych dostać 
się d-o sw ych  dom ów . Osiem par sań 
zostało zasypanych śniegiem. Zarzą
dzono ekspedycję ratunkową, złożoną 
z sekcji żołn ’erzy na nartach, k tórzy  
ułatwili wieśniakom pow rót do do
m ów .

W ilno, 13  stycznia. (P A T) Z Radosz

ko wic donoszą, że podczas onegdaj- 
szej burzy śnieżnej, jaka panowała na 
pograniczu polsko-sow ieckiem  w  ok o 
licy  C hodeń czyc, dwa patrole sow ie
ckie straży granicznej, spotkaw szy się 
w czasie największej zadym ki, rozpo
czę ły  wzajemną strzelaninę, która za- 
akiiniowala. straż polską.

W ynik tej strzelaniny by ł dla pa
troli sow ieckich  tragiczny, gdyż jeden 
żołnierz został zabity, a kilku innych 
odniosło rany. Na m iejsce wypadku 
wyjechała komisy, śledcza.

Zawieszeń e broni wsku ek silnych mrozów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 13 stycznia. (G) Z Lon
dynu donoszą: Prasa chińska podaje, 
że działania w ojenne pod Szau Hai 
Kuan w strzym ano z powouu bardzo 
silnych m rozów . W  ostatnich dniach 
to cz y ły  się krw aw e walki o posiada
nie Czu-Men-Kau. od ległego o  15 kilo

m etrów od Bzan-Hai-Kuan. C hińczycy 
i. Japończycy twierdzą, że zdobyli tę 
m iejscow ość. Zdaje się, że Japończycy 
pos adają jej część północną, zaś Chiń
cz y cy  utrzymują się jeszcze w  połu
dniow ej części.

Żądajcie i kupujcie wszędzie
t y l k o  c z e k o l a d ę ;

BLOK g spodarski K O F L I N G E R A  
1/ 2  k g . z ł .  2-20 

BLOK deserowy HÓFLMGERA 
1/ 2  k g „ z ł .  2 50 

BLOK m l e c z n y  HOFLINGERA 
1 / 2  kg z ł .  2  &0 

BLOK orzechowy HOFLI GERA 
1 / 2  k g . z ł .  3 20

port w ynosi 1.16 groszy , gd y  normal
na stawka na w ęg  el w  ruchu w ew n ę
trznym w ynosi 6 groszy . Różnica jest 
tu kolosalna.

GDZIE MOŻNA SZUKAĆ OSZCZĘ
DNOŚCI?

W  zakresie w ydatków  osobow ych  
jest ogrom ny postęp w  oszczędno
ściach. W  planie finasow ym  na rok 
1933 ilość pracowników7 kolejow ych  
w ynosi tylko 151.993, ale już dziś jes
teśm y poniżej tej cy fry , mam y już 
tylko 147.000 pracow ników  (przypom 
nieć należy, że w  r. 1932 b y ło  praco
w ników  164-630). W  zakresie redukcji 
personelu w iele zatem zrobić sio nie 
da.

P ow ażnego źródła oszczędności na- 
ieży  szukać w  dziedzinie zasobów , 
czem  M inisterstwo już się zajmuje.

Dziś m am y już do czynienia z Mini
sterstwem  Komunikacji, które prze
stało b y ć  tylko Ministerstwem Kołeji. 
W zg lęd y  oszczędnościow e podyktują 
jeszcze praw dopodobnie w cielenie do 
niego i M inisterstwa P oczt. Pozatem  
okazuje się konieczność jeszcze dal
szych  zmian organizacyjnych. Taka 
zmianą jest w prow adzona już form a 
przedsiębiorstw a skom ercjalizow ane
go. Muszą jednak przyjść i dalsze re
form y. Pos. B rzozow ski jest zw olen
nikom  -wyodrębnienia Generalnej D y 
rekcji oraz D yrekcyj okręgow ych.

„PRZYSZŁOŚĆ NALEŻY DO ELEK
TRYFIKACJI KOLEI“.

Referent jest zwolennikiem  elektry
fikacji koleji, tw ierdzi, że należy opra
co w a ć  odpowiednie plany na p rzysz
łość. P rzyszłość należy do elektryfi
kacji koleji. Niektóre linie boczne, jak 
np. rentowną linie do Zakopanego, mo 
żnaby jtiż teraz zacząć elektryfikow ać.

W  końcu porusza pos. B rzozow ski 
kwestię klas w  wagonach i sądzi, że 
debrze b y łob y  w prow adzić w  pocią
gach osobow ych  klasę 4-tą, a zredu
kow ać pierw szą.

W  konkluzji referent zaproponow ał 
przyjęcie preliminarza Ministerstwa 
Komunikacij bez  zmian.

K U Z Y N I E
kuj coi w C . n C D A  L vó v, 
Ferfum rji r t y t l l H  Syksłuska 7.
Gdy powołasz sie na mniejsze ogłostenie 

otrzymasz dla mme 10 ■

B E Z P Ł A T N I E
'- i ( < e y j  -  Y i i  ' saŁg *  ’

Jaka pogoda będzie dzisiaj l
W arszaw a. 13 stycznia. (P A T ) P rz e 

w idyw any przebieg pogody  do w ic- 
cztora dnia 14 b. m. w  M atopolscc 
W schodniej: Rankiem chmurno i mgli
sto, miejscami, zw łaszcza  w  górach, 
m ożliwe drobne opady. W  ciągu dnia 
rozpogodzenie. Nocą silny, w  dzień 
um iarkowany m róz. Słabe wiatry 
wschodnie.

Temperatura we Lwowie w  dniu 13 
hm. w yn osiła : o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 740-69, temper. — 12.1, o godz. 
1 w  południe ciśnienie barom. 740.26, 
temper. — 10.2, o godz. 9 w ieczór c iś 
nienie barom etr. 741.22. temperatura 
— 12-6.



Biiars pierwszo! piatiidfri
i program piatiletki nostąpnsj.

REZOLUCJE CENTRALNEGO K O M U E IU  PARTJI KOMUNISTYCZNEJ.

Rezolucja zarzuca tej grupie, że kon 
spiracyj.nie w erbow ała  ona zwolenni-

Zrewoltowana wieś hiszpańska.
Akcja rew olucjonistów  w zm a g a  się.

W  Grenadzie rew olucjoniści podło-

M oskw a, 13 stycznia. (P A D  R ezo
lucje przy jcie  przez Plenum Centralne 
go  Komitetu Partji Komunistycznej 
stwierdza*.!, sukces ..piatiicrki". prze
ciw staw iając ro k ryzysow i w krajach 
Kapitalistycznych.

W edle rezolucji produkcja przem y
słow a miała w zrosnąć w porównaniu

rokiem 1923 o 219 procent, a w  
równaniu z okresem przedw ojennym  o 
>34 proc. Zw iązek socjalistycznych 
Republik Rad z kraju drobnego rol
nictwa stal się rzekom o krajem w iel
kiego przemwsiu. uniezależniając się 
Pod tymi w zglądem  od zagranicy.

W  dziedzinie rolnictwa rezolucja u- 
trzynuije. że „piatiletka" stw orzy ła  na 
wsi 200.000 kolektyw ów  rolny cli i 
5,001) Sow chozów .. Kolektywnymi S ow - 
chozy objęły 60 proc. gospodarstw  
włościańskich i 75 proc. obszaru sie
wnego. R ezolucja uważa pow yższe  
wyniki za tryumf idei socjalizacji wsi.

W  ^ teo lu cii dotyczącej rozw oju  han 
-ilu w ew nętrznego m ów i się o w zro
ście tak zw anego przem ysłu ^lekkiego 
.» 87 proc. i o  w zroście  obroki handlo
w ego  państw ow ego i spółdzielczego o  
75 proc. w porównaniu z rokiem 1928.

Rezolucja st-wierdza likwidację, bez
robocia w  miastach i fakt zatrudnienia 
tuk zwanej biedoty wiejskiej w  kolebo 
zn“h. W zrósł zatrudnienia w  okresie 
Piatiletki ma w ynosfij 57 proc., warost 
dochodu narodow ego u '8.5 proc. u za
robków’ o  67 proc. Rezolucja nie u- 
w-zględnia jednak spadku sity nabyw 
cze j rubla nu rynku wewnetrS^iym.'

Dalsze rezolucje koustatftia klęskę 
clenieutu' kSpitalistycznego na wsi i 
w mieście, przyczepi zapow iadaj.’, że 
druga piatiletka modzie okresem opano 
wania •teclniiczneko • przedsiębiorstw , 
wybudowany.cli podczas pierwszej pia 
Ulotki. a także okresem umocnienia or 
gauizaćyjnego kolektyw ów  i w w o b o 
zów-.

Budżet państwa w edle rezolucji na 
rok 1933 ma w ynosić 34,689.600.000 
nikli po stronie dochodów  i 33.169 mi
lionów' po stronie w ydatków . iNaka.au 
Je sic jak najsurow sze oszczędności, i 
Przestrzeganie zasad komencjalizacji. 
oraz zakazuje się wszelkich nadetąto- 
w ycłf inw estycyj.

Specjalna rezolucja pośw ięcona jest 
sytuacji na w si. W skazuje ona na za
cięta walkę, prow adzona p rzez  elemen 
ty antysow ieckie z kolektyw izacja. 
Elementom tym  rezolucja przypisuje 
Psucie m aszyn rolniczych, dezorgani
zację gospodarki, kradzieże, ukryw a
nie zboża i td.

Oddzielna rezolucja poświecona, jest 
W ykryciu now ej grupy opozycy jn ej 
wew nątrz partji. n,a której cze le  stal! 
b v ły  kom isarz zaopatrywania ZSSR. 
Lysmont, b y ły  komisarz spraw w e 
w nętrznych Sm irnow i znany z  dzia- 
lahfdsci w  c iosie  w ojny domoiwej na 
Bytfprii, ostatnio szef urzędu drogow e 
go To-lmaezow.

*  i m  rawro m  - i im mir w o i r a p

P A N
bęaz e wesół, cdrów i szczęśliwy, używając 
staie naiSewnidiszych, n a j ś w i e ż s z y c h  
i najcieńszych ore/erwatyw tylko w Perfumerii

S . F E D E R A
Zajmujące cenniki darmo. — Wysyłka na 
Prowincję bezwzględnie dyskretna. 121

M. irenkiel poważnie chory.
<1 c lc jo iu a i od naśzego korespondenta.) 

W arszaw a. 13 stycznia. (Q* Znany 
artysta dram atyczny M ieczysław  Eiein 
kie! .poważnie zachorow ał. W  stanie 
zdrowiu, sędziw ego artysty zaszły po- 

ażne komplikacje na tle sk lerotycz- 
nem. iem peratura chorego w ynosiła  
dziś 39 st.

— —o — -

lców w śród  tak zw anych burżuazyj- 
nych zw yrodnialców  i dążyła do za
niechania uprzem ysłow ienia oraz do 
restauracji kapitalizmu i kułactw a w  
ZSSR. lEysmont i T ołm aczow  w yd a 
leni zostali z  Partji. zaś Sm irnow usu
nięty został z  centralnego komitetu. 
Po,zatem znanym sw ego  czasu przy
w ódcom  by łe j praw icow ej opozycji 
RykowowU, Tomskiemu i Sm irnow ow i 
rezolucja zarzuca utrzym yw anie sto
sunków z opozycy jna  grupą Ęysmonta 
i uchylanie sie od  jej zwalczania. 
W szystkim  zagrożono surowerni reorę 
kiami, aczkolw iek na razie pic w yd a 
lono ich z partji. R yk ów  ęajmuje dbe 
cnie stanowisko komisarza lu d ow ego  
łączności, za1?  Tomski stoi na czele 1 
w szystkich  w ydaw nictw  państw o
w ych . ZSRR.

Tokio. 13 stycznia. (P A T) Przyjęto 
tu depeszę iradjową, donoszącą, iż pa
row iec rosyjski w yjechał pospiesznie 
z M ikołajewa na pom oc statkowi ro-

Berlin. 13 stycznia. (P A T )  „Deu
tsche Allg. Ztig.“  donosi, że  w  czw a r
tek doszło d o  spotkania m iędzy Hitle
rem a Grzegorzem  Strasserem . Spot
kanie od b y ć  się m iało na terenie pań
stew ka Lippe. B yła to pierw sza próba

herthall odbył sie koncert Ignacego 
Paderew skiego, urządzony "o d  pro
tektoratem angielskiej pary królew 
skiej przez „D aily Mail“  na dochód 
kasy zapom ogow ej m uzyków  angiel
skich. Na koncert p rzyby ło  przeszło
8.000 usób. które entuzjastycznie olda 
skiw ały polskiego mistrza, nie pozw ą 
łając mu opuścić estrady, tak. że poza 
program em  Paderew ski grał jeszcze 
40 minut.

Dzisiejsza prasa angielska pośw ięca

Kto wygrał na loterii I
(Teleionem cd naszego korespondenta.)
Warszawa, 13 stycznia. (G) W  2-gim

dniu ciągnienia lil-e.i klasy 26-.,; PoF 
sklej Państw. Loterji Klasowej itaćlt'; 
wygrane na następujące num ery:

J  20.000 zł. na nr. 141441.
j po  15.000 zł. na nr. 57196 .58ł'75,
j po 10.000 zł. na nr. 122195,

po 5. GOC zł. na nr. 3752.3 56149 69060 
1 128319.

Paryż, 13 stycznia-. (PA T) Donoszą 
z -Madrytu, że w hiszpańskiej w iosce- 
Casus Vielas doszło  do ostrego starcia 
m iędzy .anarchistami i policja. R e w o 
lucjoniści. którzy przybyli, do wsi z o- 

, kołicznycli miast, ogłosili w e w si u- 
strói kom unistyczny i zamierzali zało 
żyć  tu głów na kwatere now ej w ła 
dzy. Chcąc uniem ożliwić przybyciu  po 
sKliów policyjnych, rew olucjoniści w y  
kopali -w poprzek dróg prow adzących  
do w-si g łębokie row y . Mimo to poli
cja dostała się do wsi. zaatakowała 
gw ałtow nie tłum i spaliła dom. gdzie 
schroniła sie cześć  anarchistów. W c z a  
sie starcia 50 osób  zostało zabitych 
\v.zg i e cl n i e rannych•
K Y '- całej Hiszpanji akty teroru mno

żą się. W  M adrycie rewolucjoniści 
podpauli jeden z kościołów . W  jednent 

okolicznych w ięzićń w ybuch! bunt. 
P od  W alencją rew olucjoniści zer

wali szyny kolejow e, wskutek czego 
w ykoleił się pociąg.

syjskieinu „Sachalin". który uległ ka
tastrofie na morzu Ochockiem .

Na pokładzie parow ca znajclujć się 
około 200 osób . P arow iec jest pozatern 
ob jęty  gwałtownymi pożarem .

pogodzenia dw óch  p rzy w ód ców  Partji 
nar-socjalisty cznej, pow aśnionycb na 
tle różnicy poglądów  w  spraw ie sto
sunku nar. socjalistów do rządu R ze
szy.

polskiego artysty, podkreślając p rz y 
tępi wspaniałom yślny gest artysty od 
dania swej sztuki bezinteresow nie na 
cele dobroczynne.

Am basador Skirrnunt w yda je  dziś na 
cześć  Paderew skiego obiad, w  którym 
weźm ie także udział minister spraw’ 
zagranicznych W . Brytanji sir John 
Simon. Paderew ski odjeżdża jutro do 
Paryża, poczem  uda sie do Cherbour- 
ga. skąd dnia 18 btn. odpłynie do Anie 
ryki.

136004.
po 1.000 zł. na nr. 33462 4678S 102863 

141171.
ix> 500 zł. na nr. 2173 23503 37752 j 

3364036009 65981 83291 84197 119107.
Po 400 zł. na nr. 3429 21311 3757 j

, 30964 47672 64577 75631 81296 87495 I 
! 95159 99823 104383 119457 120365
| .teoR S  J 29996 1 42768.

o — —

żyli pod jeden z gm achów  publicznych 
bom bę, która eksplodując zniszczyła. 
-Ar dwie zupełnie budynek. W ładze  hi 
szpańskie z cala  energią usiłują stłu
m ić rewoltę.

Depesza P. Prezydenta Rzpitaj 
do senat o Mniwersytetu I. Ł

Warszawa, 13 stycznia. (P A D  P ud  
Prezydent Rzplitej w ystosow a ł nastę
pująca depesze do Senam Uniwe-rsy* 
tetu Jana Kazimierza w e L w ow ie :

Dotknięty stratą, którą poniósł pol
ski świat w iedzy  i cala R zeczpospoli
ta, przesyłam  na ręce Senatu U J. K. 
w yrazy żalu z pow odu śmierci c z k  - 
wnęka, który położy ł nieprzemijające 
'A iślu gp larów n o w  zmaganiach o nasz 
stan posiadania w  Tatrach, jak | na 
polu nauki historii prawa polskiego.

Podpiśiiuy; (-—) .Iguany M ościcki.

Ks. biskup Hewowieisk1 
złam ał nosie.

(Teleionem  cd  naszego korespondenta.)

W arszaw a. 13 stycznia. (G ) Biskup
placki ks. N ow ow iejski uległ przykre
mu w ypadkow i. Przechodząc, przez je
den z pokojów , poślizgnął, się, i upadł
tale nleszjtzęsliwic. że złam ał nogę.

mi mam, „moim «r — w—r- —n  1

Pruskie subwesiije rządow a 
dla prasy.

Frankfurt n. AL 13 stycznia. (PAT)
Tutejsza ..Yolksstim nW  donosi: ,-Z 

j, imimonnlu A u .iw y .ższej. Pruskiej Izby 
Rachunkowej wynika, że rząd pruski 

i wypłaci) dziennikom politycznie umiar 
kowanym . ;; więc począw szy  od de- 

j mokratyczuj. cli na prawu.- w  r. 1929 > 
1930 dwa miljoiiy marek na pielęgna
cję  niemieckich potrzeb kulturalnych 
w regencjach wschodnich. Socjal-dem o 
kratyczna prasa nie dostała żadnego 
zasiłku.

Kłopoty prof. Pieca da.
(T eleionem  od  naszego korespondenta#

Waiszawa- 13 stycznia. (G) Z No
w ego Jorku donoszą: Belgijski uczony 
prof. P iccard  przybył do N ow ego Jor
ku. Zamierza on w y g łos ić  w  Ameryfie 
szereg O dczytów  naukowymi o swej 
podróży  do stratosiery, a rów nocześ
nie zbadać, m ożliw ość zorganizowania 
nowej w yp ra w y  do stratosfery.

Amerykańskie T ow arzystw o  przyja 
ció ł zwierząt zgłosiło  protest przeciw 
przybyciu  prof Piecarda do Stanów 
Z jednoczonych . T ow arzystw o  to oskar 
ży ło  prof. Piccarda. że kazał on w y 
rw ać swemu psu w szystkie zęby, aby 
zw ierzę me kąsało jego dzieci. Prof- 
P iccard  ogłosił w  prasie am erykań
skiej -oświadczenie, że zarzut ten jest 
fantastyczną bajką.

Powstanie w  Turkiestanie 
chińskim.

Moskwa. 13 stycznia. (P A ł')  D on o 
szą z Nankinu, że w  Turkestanidjrw 

, prow incji Sin-Czuang w ybuch ło  pow 
stanie tam tejszych M uzułmanów, skie- 

| rowatte przeciw ko rządowi chińskie 
mu, a m ające na celu oderwatii-c v. j 
prowincji od  Chin. Powstanie miało 
przybrać bardzo groźne rozm iary.

Prasa sow iecka upatruje łączno . 
tniędzy powstaniem Tobecnem a nieds-. 
wnemi walkand chińsko-tybetańskic 
mi. W edle g łosów  sow ieckich powstn- 
mjp ma być inspirowane przez Anglj*- 
celetii oddzielenia Chin od ZSSR. na 
zachodzie za pom ocą państwa buforo
w ego, utw orzeń egjł na w zór Mandżu- 
t»i.

KLUB TO W ARZYSK I RUDY GRODZKIEJ B B O T .  WE f .W O ^ IE
zawiadamia

że w sobotą, doia 14-go stycznia 1933 roku,, w lokalu Klubu 
p r z y  pl.  M a r j P Ł k i m  I. 4 (Hot e l  E u r o p e j s k i )  urządz?

W IEC ZÓ R  M U ZY C ZN O lW O JfA LN Y
orzy współudziale art. op. p. Erazmy Kopiczyńskiej, ? Laszka 

Reycbana oraz t  dru tow. śpiew. Echo-Macierz ====5=s
Po koncercie dancing. -=:3=====---= =  Początek o godz. 20-tej.

Statek sowiecki w płomieniach.

Pojednanie Hitlera z  Strasserem?

Koncert I. Paderewskiego w Londynie
Londy,n 13 stycznia. (PA T) W czu

ta i- w ieczorem  w  wypełnionej sali AI--
wiek- -miejsca koncertowi, 
p o d z iw  dla w s p a n ia le j s r v

w^Tazajac
o-/\

s n H H H n n n n n n H i a B

bo  2.000 zł. na nr. 11806 56833 73495



Strasser u Hindenburga.
Serba. 13 stycznia. (P A T) Oficjalnie 

potwierdzają, że G rzegorz Strasser 
przed kiiku dniami przyjęty został 
p r z e z  prez. Hlndenburga. Komun kat 
podkreśla, że w izyta nastąpiła w sku
tek w yraźnego życzenia Hindenbarga, 
który ujawnił chce poznania osob isto
ści, odgryw ającej w ybitną ro-lę w  po- 
iityce niemieckiej.

śłależy nadmienić, że organ Stahl- 
Iięlmu „Kreuzzeitung'* wym ienia Stras 
sera jako kandydata na stanowisko 
przyszłego kanclerza.

Bunt w Brunatnym Bomu.
Derliu, 13 stycznia. (P A T) W  naro

dow o - socjalistycznych  oddziałach 
szturm ow ych w  N orym berdze w y -  
hu .* i bunt. W  Brunatnym Domu do

zie* do starć skutkiem odmówienia 
posłuszeństwa zc strony szturm ow
ców . W ezw ano policję na pom oc dla 
przyw rócenia porządku. Komendant o -  
kręgow y sztunnów ek został przez cen 
traino w ładze partii hitlerowskiej za
w ieszony w  czynnościach.

Ł z y  K re u ge r b y ł 
z e r ó *  u m ys ło w o ?

Waszyngton, 13 stycznia. (P A T) 
Komisja bankowa, która prow adziła  
dochodzenia w  sprawie sprzedaży w  
Stanach Zjedn. papierów  koncernu 
Kr&uger i Toń. zebrała d ow od y  świad 
aząoe m. in. o  tern. że:

1) w  N ow ym  Jorku sprzedano 165 
tysięcy  akcyj. 'pochodzących g łów nie 
z P aryża, przed podaniem d o  w iado
m ości publiczn&i faktu sam obójstwa 
Kreugera,

2) udzielono dodatkow ej gwarancji 
zamiast zw ykłej emisji bonów , wsku
tek czeg o  am erykańscy posiadacze 
akcyj stracili 20 milionów doi..

3) w  sposób dotychczas niewiado
m y zginęło 50 m ilitSów  w bonach nie 
m ieckich . " '

W reszcie  możliw o jest. że Kreuger 
nie b y ł przy zcnywwUj .zmjfślucb.

10 osób z g h ę ło  
na Atlantfq u?‘ u.

Paryż, 13 Ty c/uiu. (PAT.) Liczba 
dutj ctrajto outlcAcunych w kutiłi: 

hic ,iAtru.nticu!RT;" w yijosi 10 osób, z 
czego U •ndufc się rozpoznać. Kadłub 
s-tątku. który vnajdu jo  sic vv- Cnecbour- 
gu, cofnięto o 50 m etrów  celem  umo- 
żliw-eala zakotwiczenia innych sta
tków, przybyw ających  d o  portu.

Narazić oczekuje się decyzji co  do 
'osu.^AtlamiciueTt'1, która powzięta bę
dzie po ukończeniu dochodzenia śled
czego. koncentrującego się g łów nie 
ok o ło  kwestji, w  jaki sposób na okrę
cie w ybuchł pożar jednocześnie w  o d 
ległych  od  siebie dwóch kabmach I-ej 
klasy, ośw ietlonych osohnem i przewic- 
dami elektrycznemu

R yw alizacja sam olotu 
z e  sterów  cem.

Paryż, 13 stycznia. (P A T) Dziś 
przed południem w ylecia ł z  portu io- 
m iczego -w Istres trójp łatow iec .,Arc
en Ciel“ . zabierając 8600 litrów  ben- 
zyuy i 240 litrów  oliw y. Ogólna waga 
samolotu w ynosi <jjpaad 14 r-oun. Lu
tnicy zamiwrzają odbyć lot dio Dacar. 
■pokrywając trasy, w ynoszące 4.300 
km. Konstruktor ośw iad czy ł dzienni
karzom. że chodzi tu o wykazanie,.- iż 
w  komunikacji pocztow ej lepsze są,Ap 
.nclofy . niż sterów ce.

Obław y na w  lk i.
Wilnu. 13 stycznia. (PA T) W  pow ie 

cit oszmiańskini grasują stada w ilków  
które w dzierają się do zagród w ło 
ściańskich i duszą cielęta i k row y . 
.Włościanie urządzają ob ław y na gra
sujących szkodników. W  pow iecie 
łyngmiańskim zabito trzy  wilki.

Niemcy niezadowolone
z  suktesu Polski.

Berlin, 13 stycznia. (PA T) Nacjona
listyczna „B orsen Ztg.“  w yraża nie
zadow olenie z  pow odu pow odzenia in 
teirwencji polskiej w  Anglji w  związku 
m  znanym incydentem radiowym .

Dziennik przypisuje sukcesow i pro
pagandy polskiej uzyskanie dla przed
stawiciela Polski dostępu do radia an
gielskiego celem  w ygłoszenia  prelek
cji na temat Pom orza polskiego.

R y łb v  to tylko —  zdaniem dzienni
ka —  akt lojalności, g d y b y  radio an

gielskie również dopuściło i przedsta- 
iciela Niemiec do w ypow iedzenia po 
G dów  niemieckich ma temat tak zwa 

u ego korytarza. O ile jednak do tego* 
ijM dojdzie, r f m  niemiecki w  odpow ie 
dzi na od czy t polski w  radio londyn- 
skietn powinienby tego sam ego dnia 
za pośrednictwem  w szystkich  nicrniec 
kirh stacji radiow ych transmitować 
odczyt niemiecki pa temat tak zw ane
go korytarza.

Dymisja rządu rumuńskiego.
Bukareszt, 13 stycznia. (P A T ) 12 

bm. o  godz. 16 k ió l Karól przyjął na 
audiencji premjera Maniu, który z ło 
ży ł na jig-o ręce  dymisję rządu. Dymi i

sia została przyjęta i. jak przypuszcza 
ja, misia tworzenia now ego gabinetu 
Powierzona zostanie Yaidzie.

Rewolucjoniści hiszpańscy
staną przed są£em w oje n n ym .

P aiyż, 13 stycznia. (P A T) Z Madry
tu donoszą: Na w czorajszem  posiedzę 
ni u hiszpańskiej R ady M inistrów po
wzięto decyzję  postawienia areszto
wanych w  ostatnich dniach rew olucjo
nistów przed sąd wojenny.

R ząd zamierza w  najbliższym cza
sie przedstaw ić Kortezom  projekt u- 
staw y odbierający sądom cyw ilnym  i 
karnym prawo w ydaw ania w yrok ów  
w pew nych sprawach. Projekt prze
w idyw ać ma nakładanie specjalnie c -  
strych kar* /a  przechow yw anie broni 

W  m iejscow ości Reus kolo  B a ice ic -

ny znaleziono n ow y skład materiałów 
w ybuchow ych- broni, karabinowe któ
re znajdow ały się w  mieszkaniu pry- 
watnem.

W  Tarragom e (Katalonia) aresAte- 
waito kilku rewolucjonistów . W  mie
szkaniach ich w  czasie rewizji znale
ziono przyrządy do 'an-y kowania 
bomb. W  związku z tern aresztow ano 
dwu mechaników kolejow ych , z któ
rych jeden jest PrezeSern Syndykaty) 

Gubernator Andaluzji zarzadz-il zani 
sn ięcie  w szystkich Syndykatów  nale- 

i żącyeirT lo konfederacji pracy.

tjetiew a, 13 stycznia. (P A T ) W  dys
kusji na konferencji m iędzynarodow ej 
dla skrócenia czasu pracy  tylko grupa 
robotnicza i nieliczne (m. in. niemiec
ki) rządy w ypow iadają się za kon
wencją o  skróceniu czasu pracy d o  40 
godzin tygodniow o, przyczepi rząd nic 
miecki w ysunął szereg zastrzeżeń.

L w ów . 13 stycznia. (Pragnąc umo
żliw ić szerokim  rzeszom  społeczeń 
stw a złożenie hołdu bohaterskim żoł
nierzem  powstam a 1863/4 r., Komitet 
obchodu 70-tej roczn icy  powstarda sty 
czn iow ego w e  L w ow ie , postanow ił 
zorganizow ać. , jako jeden z punktów 
program u uroczystości, przejazd uro
czy sty  czcigodn ych  starców  w  dniu 
22 bm. o godz. 8 3 0  ulicami Akadem ic
ką, placem Mariackim do bazyliki ar-

Katcwice, 13 stycznia. (P A T) Na 
czw artkow em  posiedzeniu seiinu. ślą
skiego uchwalono ustawę, rozszerza
jącą gwarancję nożyczki amerykań
skiej. W  dyskusji nad budżetem p. PU. 
W itczak z ło ż y !  w imieniu klubu N. Cu. 
Z. P . obszerną d e k la ra c ji podkreśla
jąc. iż bu dżety*w ojew ództw a  śląskie
go  od chwili objęcia urzędów anin 
przez w ojew odę G rażyńskicza b 'T y  
zaw sze program ow e, celowo; i zrywnef^ 
w ażone. Rów nież i obecny ulidźtt*. mi 
ino, że dochody zmalały p i 40 proc. i 
odpow iednio d oo iegó  m usiały być za
stosow ane oszczędności, przwwidnń: 
znaczne kw oty na opiekę spiiłetzif;.;. 
rgboty publiczne. budowę ko:ci i i. d.

W  czasie p rzem ów ien ia ,'pos. Panią 
(JO- niemiecki) powstała na ławach

W  -d/u w ie r s z a c h .
W ybory  we francu radykałów  spo

łecznych. Z Paryża donosi P A T : Na 
p rzew od n iczą cego  frakcji Aidykal.no- 
społtcziiej óćybrau j 1'nuicoń Alberta 
przy 4 głbŚaću p rzeczm y  cli i 40 
wstrzym ujących sic ud .glosowania.

Zmierzcli n l i y w ó w  Hitiera. P o  ós ta 
rt*‘ ,Ti .\\ybCraeu' kdim.uiuhiYeh w Sak
sonii v, iek  gmin zurcniU* gruntownie 
sw e oblicze polityczne. V- znaczne i 
ozęśc; gmin zaobserw ow ano silny 
w zrost g ło sów  kom unistycznych i so - 
ijabsfyeznych . v-r; /, gw ałtow nym  
spadkiem g łosów  f wpłyv^ów hitierow’ 
sk ćh . (P A T )  

fu la  reaukcji personalnych w Rosji 
trwa w  dalszym  ciągu. W  aparacie 
spółdzielczym  w Mosk\\,ie zreduko- 
wŁńp narazić 831 osób . W  Odesie zli- 
k1 udawano 40 biur handiow ych- W  
mieście Gbrkij <dawny Niżny N ow o
gród) skasowano J7 urzędów, w  pozo 
s ta re j?  zaś zredukowano 1SOO ludzi,

(PA T)
Lpiuemja grypy w Londynie doszła 

do n iepokojących rozm iarów. Liczba 
chimych osiągnę'a óbecuie cy frę  50.000 
osób. Szereg instytucy.i użyteczności 
publicznej i banków cierpi bardzo 
wskutek uszczuplonego personelu. 
Przebieg gnun- nie jest jednak gro
źn y . (PAT)

RokGwauia Kowna r W atykanem 
Z Kowna dogasza o r-oditcin rokowań 

Smolca Ar.o.«!l!.sk;> w  sprawie ure- 
gu j-wanui s i* Au d* t  w dy-p! sumarycz
nych. (G)

S e l e n u  l i m e w e g a  

I. P. L
W arszawa,

''■•.‘•-Ldzeniu

Projekt 4 0 -g o d z. tygodnia pracy
napo.yia na sprzeciw wszystkich prawic rządnw

Przemawiasli m. in. przedstawiciel 
grupy polskiej p. Stańczyk, który za
znaczy i, że rozłożenie obecnej liczby 
godzin pracy na większą ilość robot
ników przez w prow adzenie 40-gadzńi- 
u ego tygodnia pracy by łoby  zahamo
waniem dalszej katastrofy gospodar
czej świata.

13 stycznia. (P A T) Na
iCju nagród mi

Salcirię Ziim ^yj in ki, tyiutu Propagan
dy Sztuki uod przcw ądA ctw em  prof. 
W l, Skóg^ylasa uchwalono yrzyziiać 
iiastc;ui.;ice nagrody: nagrody prezesa 
Rudy Ministrów j: j  =Po zt. Er. S tr ju - 
kie\‘,4ez<AVi i W aćiaw oW j B orow sk i-- 
mn. rui grody Min. W j R . j O. P . po 
500 J .  Kutuilowl .W itkowskiemu. 'Lud
wice Nit&howej i S, Pieńkiew iczowi, 
nagrodę Ministerstwa Spraw  Zagr. w 
kw ocie 500 zL Tadeuszow i P otw orow 
skiemu. nagrody Państw. Banku Rui- 
nego. po 500 zł. W l. Jarockiemu i W a 
cinw ow i ;tarauczewśkiem u. liagraJę
miastu. 'W arszawy 5C0 z!. Zygmuntów-: 
Grabowski.rnu, ;tu*az nagrodę prczćsu 
r .  K. O. Leonow i Dolżyckiem u.

Przejazd powstańców ulicami Lw ów 2.
eh (katedralnej w śród  szpalerów  w o j
ska. o-rganizacyj P . W ., stow arzyszeń 
społecznych oraz m łodzieży  szkolnej.

Komitet zw raca  się dc* organizacyj 
1 stow arzyszeń  społecznych  z apelem 
aby raczy ły  w ziąć udział w  tej uro
czystości. o  cz-em naiezy zg łosić do 
dnia 18 bm. na ręce p. Szpaczyńskie- 
ao  Kazimierza, zast. komendanta Stra 
ży  Pożarnej ul P odw ale 6.

Burzliwe obrady se mu śląskiego.
klubu N. Ch. Z.  p . burza .iirotestów. 
P osłow i P m tow i zurzucanu. Ze ataku 
jąc niezwykle ostro w ładze admini
stracyjne na Śląsku, sięga iedtioęze- 
a n id lo  życiu pryitafnegr, tow arzystw  
pniskicii. poczem  posłflVj*‘ , klubu N. 
Ch. Z.  P . na znak «y te s tn  opuścili 
salę obrad.

W ob ec  tego incydentu marszałek 
przerwał posiedzen:ę>na 10 rtńmti.

W  m iędzyczasie odbyto się posie
dzenie klubu NC!'Z.P. na którejn u - 
cln\ ajftno w  związku z incydentem od 
powiednia cickk-uncję. Po w ząpw jfniu  
jpffsieć/uiiia iios. Par); z trybuny sej- 
m,owei przeprosi! obrażonych posłów  
!>ś\viatlc.-::ijąc. że nic miał zamiaru 
cl o tku ą ć k'b£<jkol wiek-

P ie r^ s zi o? ary mtozu.
L w ów , 13 ętycziua.

W  dniu w czorajszym  zapanował „ń- 
ny mróz. W  następstwu: tego do P o - 
g-o(:o\v ja ratunkowego poczęli się zgła
szać ludzie z odmrożonernj uszami. 
Jest to 1 początek stałej zim owej Klien
teli Jv ambulatorium Pogotow ia  ratun
kow ego.

Zginęli z  m rozu
w  d r o d z e  n a  w y b o r y

W iedeń. 13 stycznia. (PA T) D ono
szą sf'! Budapesztu, że w koMTa*'*' 
Ranmik Sarak o d b y ł y  się we wtorek 
w yb ory  rtiPK-zentacii komitatów : 
o p o ro d u  gw ał.ow nej śnieżycy )-'cfu' 
'.Y yborćy , uda jacy się d ó .'miejsca ?l - 
stiW jna ę . daiszych ♦kolie. zablaTz’V v' 
W  śrędę rano zual.'zi:.«o 14 osób za 
m arzniętych w  śnit u. Pąszukiwanycii 
jest jeszcze wiele innych osób . Pruw - 
dopodolMiie i one padły biiarą zam ieć 
śni.iżne.i.

PLU TO N O W Y  ZASTRZELIŁ ŻON 
KAPITANA.

C zortków , 13 stycznia. (PA T) W cz  
raj o  |4odz.' fll.30  w Kociubińczykac 
ud liusiaiyn, plutouowfE KOP-n Li

I ciwik Szyszka, zastrzelił na drodze J 
; liinę Łukow ską, żoiu i kapitana KOP- 
! u następnie strzałem skierowanyi 

w  skroń pozbaw ił się życia. T lo  tre 
gedji uarazie nie jest dość wyraźni 
w yjaśnione.



5

Perspektywy konferencji rozbrojeniowej.
N :c 'i K  Stanó w  Zjednoczonych na Eu ro pę zn aczn ie o słcb f.

Konferencja rozbrojeniow a, której 
obra8v rozpoczną sie w  Genew ie w  
dniu 23 bm. będzie miata przed sobą 
projekt: francuski, k tórego au-torem
jest Paul Boncour. o ra z  propozycje  
Normana Davis‘a.

Materiał ten m ógłby  w y sta rczy ć  dla 
p ow z:ecia jakichś pozy tyw n ych  d ecy - 
zy j i ruszenia nareszcie z  m artw ego 
punktu spraw y częśc iow eg o  rozbroje
nia. co  u lżyłoby ogrom nie p r z e r a ż o 
nym masom "odatn ików  ca łeg o  świa
ta oraz skarboom  państw ow ym , a po -  
zatem m iałoby jako efekt psychiczny 
odoreżem c w  nastrojach podejrzli
w ości i antagonizm ów  i p rzyczyn iłoby  
się do narodzin zaufan:a w zajem nego 
m iedzy nart darni. T akby b y ć  m ogło, 
bez w zględu na pretensie m onieckie 1 
nne antagonizm y w  rodzinie państw 
europejskich istniejące, gdypy.... gdy
by  nie konfl;kr ostry  n.a D ąb iom  
W schodzie, zbrojny zatarg o  Mandżur 
ie : który grozi wpędzeniem  konfe
rencji rozbrojen iow ej na ślepy tor.

Zatarg o  Mandżurie interesuje bo 
wiem nietylko Chiny i Japonie, ale w  
tym sam ym  stoonht Stany Z jednoczo
ne. kursie i Angbe. które maja tam ż y 
w otne bardzo interesy do obrony. Na
w et Francja i W łoch y , chuć w  słab
szym  stopniu, sa rów nież zaintereso
wane w takiem lub innem rozstrzygnie 
eiu spraw y mandżursko-chińskie;. Ja- 
Ponja, jak w idać z całej taktyki sfer 
w ojskow ych , nie ma zamiaru w ypu 
ścić z reki Mandżurii i pod oozonem  
zwalczania bandytyzm u dąży do obsa
dzenia Pekinu i prow incji Jebol. aby 
zadać Ch nom c k s  decydujący . Chiny 
nic liczą już dzisiaj na pom oc Ligi Na 
rodów  i gotują sie raczej do staw ie
nia czynnego oporu Japo~cz\ kom.

Ale ta gra wojenna nie m oże sie 
ograniczać do dw óch  tylko uczestni
ków. Przypatrm a iej sie zbliska dwa 
m ocarstw a sasieuzkie i najw yżej zain
teresow ane w  wyniku pow odzeń  Ja
ponii — Rosja i Stany Z jednoczone. 
Siany Zjednoczone przez usta mini
stra spraw zagranicznych Stimsona 
zaprotestow ały form alnie przeciw ko 
zaięciu przez Japończyków  części pro 
wónc.ii Jchol i stwierdzimy, że nie uzna
l i  '"ak tów  dokonanych. Rosta zaś p*zez 
us(a Stalina w  jego m ow ie, pośw ieco
nej piatśtetce, najw yraźniej podkreśli
li . że jednym  z celów 1 ptabletki obec
nej j n r /y s z ł-i  iest i bedzie tak:e w m

cnfenie 5 rozszerzenie w-zenwfEhl c ję£ 
kiego i w oiennego. „a b y  Ros>a nie 
znaiazła sie w  sytuacji podobnej do 
sytuacji Chin" w  razie napadu zzew - 
nątrz. Jest to zupełnie rnwiwuznaczna 
aluzja do akcji japońskiej w  Clńnacłi i 
zarazem  jawna przestroga pod adre
sem Ja"onji.

Stany Z je d iV K ,.z A n « . l'..frflv  w yrazicielem  
ich polityki bv ł prezydent H oover, da 
w a ły  lu rop re  w ciąż do zrozumienia, 
żę rozbrojenie jest warunkiem sine 
oua non ustępstw Stanów  w  kwestii 
długów  wojennych. Same S ^ n y  sfw ier 
dziły  sw a w ‘ągna chęć do rg ian icze - 
nia zbrojeń.

Belgijskie fundacje naukowe
Słynne tow arzystw o naukowy F. N. 

R. S., któremi to literam i,rochrzczeny 
b y ł bailn  stratosferyczny, prof. P io- 
carda i które sfinansowało obydw a k> 
ty do stratosfery, w ypraw ę na 
szczyt R uw enzori etc. postanow iło 
rów nież sfinansować now ą w ypraw ę 
do stratosfery prof. C osynsa, P ow sta 
nie tego tow arzystw a naukow ego na
stąpiło na skutek apelu do społeczeń 
stw a króla Alberta I, k tóry  pow ie
dział, iż „tw órczyn i bogactw ' —  nau
ka jest biedną i że trzeba ją w spom a
gać". W  sześć m iesięcy później ze
brano na rzecz tow arzystw a 112 rjjj- 
bonów  franków F. N. R. S. (tow arzy
stw o narodow e poszukiwań na tiko

w ych) w yd a ło  do chwili obecnej na 
doświadczenia naukowe 16 milionów 
Panków . Posiada ono % procentów  od  
kapitału 7 m ilionów rocznie dochodu.

O bok tego tow arzystw a istnieją je 
szcze w  Belgii nieanmiei boigate fun
dacje naukowe „Emila Francqui“ , oraz 
Fundaca U niwersytecka. T a  ostatnia 
wyszukuje z pośród w szystkich
w arstw  społeczeńs*A a belgijskiego lu
dzi zdolnych i suosydjuje ich studja 
uniwersyteckie. P o  otrzymaniu dvolo- 
mu stypendysta zobow iązuje się, iż po 
10 latach od  dnia otrzymania posady 
zacznie spłacać ratami otrzymane po
przednio stypendium.

C lb r jy m i p o ź^ r w T o kio .

P rzed  kilku dniami ofiarą pożaru padł w  Tokio tau tejsz;, o lbrzym i dom tow a row y . 
Straty w yrządzone przez pożar, zarów no u budynku, jak i w  tow arach  obliczają  na 
Lilka milionów jenów . Na zdjęciu naszem  w idzim y o lon ący  gm ach dom u low argw ęgti

O b e c n ie  r o z b r o je n io w e  ien orm cie  
rzą d u  S ta n ó w  Z ie d u o i /m w c l i  u le g ły  
zn a cz n e m u  jeś li u 'e  zu p e łn e m u  o s ła 
b ien iu . W  opin ii pi b h c z n e i w A m e r y 
c e  s p r a w a  ro z b ro je n ia  z o s ty lą  p o g r z e 
b a n a  te ra z  b e z  resk tv . a ‘ <p r z e d e w s z v s t  
k ie m  r o z b r o je n ia  w łn-^rfsgo. N ikt ju ż  
ta m  za  O c e a n e m  n ie  n f lw i  i n ie  m y śli 
o  zm n ie jsze n iu  S t r o je ń  im  w ię h k  te 
g o . c o  s ię  d z ie je  nad b r a t  .gani: P a c y 
fik u . O w s z e m , k a ż d y  -A m e ry k a n in  
s tw ie r d z a  ch ę tn ie  w  r-o /m uw  'e . ; ż w r o 
g ie m . z k t ó r y m . S p u y '" 1p'ęda m u s im y  
s ię  z e t r z e ć  w  lyz-: ( f /h b e i  f i s ;  Japn n ja . 
z a g r a ż a ją  ca  he-'>ń®czefrtf\vii S a n n ćw  
o r a z  ich  w y s p  na P a c y fik u .

Tak w ie c  na k o n fe re n c ji  r o z ^ r - jc n k i  
w e j  w  G e n e w ie  n ie b ę d z ie  już te r a z  
n a c isk u  a m iw rd m ó.sk iego  na Furpcjię w  
k ieru n k u  r o z b r ^ e n ia ,  g d y ż  sa m e  S ia 
ny' id ą  d z is 'a i  ku  Innym  w r ę c z  ce lo m . 
A nglia  w  p r z e w id y w a n iu  /:::y ,b trzen i4 . 
Sie r.on fiiktu  na D ' 'e k im  W s c h o d n ie  —  
te ż  n ie . b * ' ’ v '... zi-.-,.- • "«rnc-.o w y s t ę p o 
w a ła  za  o g r a n ic z e n ie m  zfcfcoJL-ń. A  nie 
n a le ż y  p r z y  tom  z a r f '" " 'o y f i .  iż  e w e n tu 
alna  v o ” >a to m ia b in  - teren*® r o b i o 
n y c h  C h in . p o d c ią g n ę ła b y  za  s o b ą  s z e 
re g  Iyonsekvy.cn,c y i  w  s to su n k a ch  m ie 
d z y  p a ń s tw a m i e.yr^nen^perni. W s z y 
stk o  io  lii.zani ' 1 ■ p i .1 
n a  r z e c z  p o w o d z e n ia  k o n fe r e n c ji  g e 
n ew sk ie .!, k tó r e i o s ta te c z n e  w y n ik i  za 
Ieżiie  sa  o d  te g o . c o  s ię  d z ie je  i d z ia ć  
b ę d z fe  na p o la ch  m a n d ż u rsk ich .

Jeśli c h o d z i  o  je s z c z e  je d e n  p r z y k ła d  
ś c iś le j  \v m  i lz a le ż n o ś c i  d z is k o  w s z y s t  
k ich  za g a d n ie ń  na p o w ie r z c h n i kuli 
Z iem sk ie j, p r z y k ła d  o b e c n y ,  w y ż e j  
o m ó w io n y ,  je s t  jjrdn ym  z naidobltn ie.i 
p r z e g ia w ia ig ę y c h  d o  u m y s łu  i v 'y o b r ą  
żn i s .p ó łc z e s n y c b .

R o z u m ie ją  to z re s z tą  w s z y s c y  ale 
w  p r a k t y c e  d z ie je  s ię  in a c z e j. W s z y s t  
ki J n a r o d y  i p a ń s tw a  w ie d z a  d o b r z e , 
iż  .z w a lc z e n ie  k r y z y s u  n a sta n ie  m o ż e  
ty lk o  w  d r o d z e  o g ó ln e g o  p o r o z u m ie 
w a  sie  i z lik w id o w a n ia  w o jn y  c e ln e i 
m ię d z y  saskn jarn i b liż s z y m i i d a ls z y 
m i. W  te o r ji w s z y s c y  sie  g o d z ą  na to. 
w  p r a k ty c e  z a ś  c z y n ią  o d w ro tn i!:, 
p o d w y e s z a ia  w c ią ż  in u ry  ce ln e , u tru 
dn ia ją  ja k  ty lk o  m o g ą  ru ch  i w y m ia 
n ę w z a ie p m a  t o w a r ó w  i lu dzi, c o  z a 
o s trz a  ty lk o  k r y z y s  i s to su n k i m ię d z y 
państwowe.

P e r s p e k t y w y  k o n fe r e n c ji  g e n e w s k ie j 
n ie  p r z e d s ta w ia ją  s ie  r ó ż o w o .  E. R.

MAFJAN W O JJO W iCZ. asyst. Instyt. Astr. U .J .K .

Udział Polski w Roku Polarnym
1932 - 1933.

W  siódm ym  dziesiątku ubiegłego 
śn iecią , po olbrzym ich  a bezskutecz-
rL cn  w ysiłkach zdobycia bieguna pół- 
n*3cncgo, p o ja w iła  $ p . reakcja Przeciw 
Animowaniu życia ludzkiego i mienia 
I;c. niew.elę zd ob yczy  realnych daia- 
ec- w ypraw y  polarn-f, będące rodzajem 
v' ł  Wigu rozm aitych narodów  do nie- 
^ • ięzn eg o  bieguna. C oraz częściej po 
-dv»;u.i,> siv zdanie, że należy raczej 
ut0vzyć nieprzystępne kram y polarne 
jUk najdiużsiym  iaópuclffm  stacyi ob - 

e ' wucyjijych. m ających na celu s c i-  
-s e naukowe badan.a m eteorologiczne, 
■;k 'gaityczr.e. geofizyęzne i b iologi-

MyŚi połuczwmitt vię w szystkich 
eaastw cyw .iizow anycli w  tej uadzw y 

ważnej i kosztow nej pracy bada- 
v’ czo-naukowe.i rzucił pierw szy oficer 

•Austriacki W eyprecln  w  roku 1873. 
Atyśi ta z,5*ta!a urzeczyw istniona w  
lątaUi 188ć-8,3. W  latach tych 9 państw 
^ 'g a n :z ę jy a łu  stacje podbiegunowe, 
nia,;ące celu wspom niane obserw a
cje. Prace na tych stacjach m iędzyna- 
1 udow ych  zebrały w  ciągu jednego 
r°|u materiał naukow y niesłychanie

obfity , po.rzeba byłu też wielu lat, b y  
wyniki tych rirac zuzvtkow ać i opra
cow a ć teoretycznie.

W  ro k u  1927 a d m ira ł D o m in ik , d y 
re k to r  N ie tn ie ck ie g o  O b s e r w a to r iu m  
M o r s k ie g o  rz u c ił  m y ś l u c z c z e n ia  p ię ć -  
u z ie s tće io le c ia  te g o  p ie r w s z e g o  R o k u  
P o la r f ic g b  p r z e z  w ,^ u ow ;en ie  c o  w  la 
ta ch  1932-.JO. B io r ą c  p o d  u w a g ę  r o z -  
w 6l3*ja.uki i ś r o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
w  ost& m icli la tach , m oż n a  s p o d z ie w a ć  
s ię , ż e  w y n ik i o s ią g n ię te  w  d ru g -m
R o k u  P J u r n y tr i.  b ę d ą  b e z  p o r ó w n a n ia  
o b m s z e  i W a ż n ie js z e .

M y ś l a d m ira ła  D o m h u k a  z e s ta la  
p r jt J ę t #  ż y c z l iw ie  u rzez  M .ę d z j  tu u o -,1 

i n o w ą  U pić M e r t o r o ló g ić ć i ia  i w  rok u  
'!'-29  p o lk m n is ja  jp.i. u sta n ia  p r z v t . i ż o -  

l.ipy* .p r o g r a m  Ifadań . N a z ja z d a ch  w K o - 
| r c n h łd z e .  ć iz tc k l .o lm ie  1 L  .u in g r a d z ic  

l i i t a ^ n o  d e fin ity w n ie  p lan  c a łe ;  a k c ji 
n au jęów ej w  J u b ile u s z o w y m  R o k u  P o 
la rn y m . D o  a k c ji  te j p r z y s tą p iło  25 
i a n s tw . w  ich  lic z b ie  ta k ż e  i P o lsk a . 
P r o g r a m  p r a c  p o la r n y c h  o b e jm u je  s-oo 
s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e , p o m ia ry  
C e m e n t ó w  m a g n e ty z m u  z ie m s k ie g o , 
s o n d o w a n ie  atm osferę-- b a d a n ia  n ad

elektrycznością atm osferyczna, bada
n e  prom ieniowania słonecznego i zórz 
Polarnych, obserw acje chmur i tym  bu 
debne. W  celu ustalenia szczeg ó łow e 
go  programu prac naukow ych i ujedao 
stajmenia go, pow stały  w  krajach bio
rących  udział w  Roku P oh rn y m  spe- 
fjcane Komisje Polarne.

W7 Polskiej Kómisii Polarnej w y ło 
niły się dw a oryginalne projekty : je
den, dyrektora PIM -a p. inż. dra Jana 
Lugeón‘a, drugi zaś pochodzący  z lw o
w skich kół naukow ych. Oba projekty 
proton  o w a ły  w ypraw ę Pod biegun pól 
n ocn y : p ierw szy na specjalnych cz o ł
gach ziem now odnych, drugi orzy  po
m ocy hydroplanu. zaopatrzonego w  
płozy, m ogącego lądow ać na śniegiem 
pokrytych  zboczach  góry  A rctow skie- 

gu  na Szpicbergenic. Niestety względy 
| i nansow e nie pozw oliły  na w p row a

dzeni! w  czyn  któregoś z tych projek
tów'. dlatego też poprzestano na pro- 

1 iekcie o  w iele skromniejszym, który 
i polecał stw orzenie polskiej stacji ob 

serw acyjnej. ua W yspie  Niedźwiedziej, 
zwanej w  jeżyku norweskim  B jós- 
nóya. Jest to samotna w yspa  m iedzy 
Norw egią a Szpicbergenem  o  budowie 
przypom inającej Szpicbergen. aie z 
klimatem nieco łagodniejszym , unie- 
możllwiającytn w ytw orzen ie  sie stałej 
pok ryw y  lodow ej. Na w yspie  tej zna
leziono pokłady w ęgla kamiennego, po 
chodzącego z czasów , najsiarszycli for- 
macy.i osadow ych  ziemi. W egiel ten

próbow ano w y d ob y w a ć, niestety brak 
dogodnych  Fortów i lód m orski otacza 
ją cy  w yspę, utrudniają tego eksploata
cję. Krajobraz w yspy Niedźwiedziej 
jest beznadziejnie smutny, cała wyspa 
Pokryta jest złomami skalnęrni i pra
w ie bezroślinnetni m oczaram i. Nad \\'y 
spą unoszą sie laieni m gły i stada 
m orskiego ptactwa. W  . zimie, od  cza - ' 
su do czasu zapala się n iebo fantasty- 
cznemi światłami zorzv  polarnej., roz
ś w ie t la ją c e j d łu g u  i p on u ra  noc p o d 
b ie g u n o w a .

Na w y s p ie  /MiajćifSc Sic sta łe  n o r w e 
sk a  s ta c ja  r a d io te le g r a fic z n a . O b e c n ie  

I f lp r ó c z  tr z e ch  lu dzi z a ję ty c h  na L  ; w y 
sp ie  i ż o n y  je d n e g o  «  n ich  z m a ię iM  

j d z ie c k ie m , p r z y b y w a  ua le j nićfjośrii:-
i n e j w y s p ie  n a sza  E k s c c d y c .; : ’ l^ ia i i t a  

w  o s o b a c h  k ie r o w n ik a  je j p S ie d le ck ie
g o  z  K r a k o w a , p:  inż. Centk -3\\ skie-gp :

| p. m g r. Ł y s a k o w s k ie g o  ze  L w o w a . 
P r z e d  s a m y m  z a m a r z n ię c ie m  m orza
p r z y b y ł  na w y s p ę  N ie d ź w ie d z ia  o ce a n u  
g r a f  n ie m ie ck i p r o f. H ern n in g s. z w ię 
k s z a ją c  w  ten  s p o s ó b  „ n ie d ź w ie d z ie "  
s p o łe c z e ń s t w o  lu dzi z p o d  b ieg u n a .

Fauna w y sp y  w  zimie reprezento
wana jest przez psa i jednego konia 
żyw iącego  się w edług korespondencji 
p. inż. B entkow skiego njlęsem ryb  i 
ptaków, co  jest zrozum iałem  w ob ec  
braku paszy.

' Jak wynika z listu przestanego do 
kraju przez człon ków  naszej ekspedy-

s cii polarnej, czują sie oni stosunkow o
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Sobota
Hilarego 

Jutro: Pawła p.

Wschód słońca 7*40 
Zachód słońca i5'51

TEATR WIELKI:
Sobota, 14 b. ni., o  godz. 7‘30: „E uge-

d ju s z  Onegin".
Niedziela, 15 b. m., o  g. 3T5 p op .: „O r 

feusz w  piekie" (po raz ostatni). —  O g o 
dzinie 7.30: „Sam um ". Abon. 6.

Poniedziałek, 16 b. ni., o  god z. 7,45: 
.M iat-zny d\\ ór“ .

W torek , 17 b. m., o  godz. 7.30: „Sa
mum". Abon. 6.

IL A T R  R O ZM A IT O ŚC I:
Sobota, 14 b. m „ o godz. 3‘30 p op .: „Ja

cuś ltieroua i jego p r z y j a c i e l k o m e d j a  
dla dzieci i rnłodz. C eny zniżone. —  O 
god z. 7'30: „Jim  i Jill". A bon 5.

Niedziela, 15 b. m „ o godz. 3*30 popoł.
„iii-szpanska m ucha" (ceny nainiższe). — 
O godz. 7 '30: „Jm i i JU1‘ ceny zniżone.

Poniedziałek, 16 b. m.. o  god " 7‘ 30:
„Jim i Jili" cen y zniżone. Abon. 5.

W torek , 17 b. in., „Jim  i JMI" ce n v  zni- 
zone. Abon. 5.

COLOSSEUM.

Klub R óżow eg o  Monokla.

KINOTEATRY.

A D R IA : „C . k. ochotn ik".
A P O L L O : „Ruj podlo-djów". 
A TLA N TIC : „L ezdon iu i".
CAS1NO: „G reta Garbo. jako Mata 

Haii".
CHIM ERA: „P od  czarem  Neapolu". 
G R A Z i^ lA : „iOU m etrów  m iłości". 
KOPERNIK: „P rzedziw na spraw a". 
M ARYSIEŃKA: „P rzedziw na spra

w a".
O A ZA : „L udzie m orza" i rev,ja. 
P A Ł A C E : „Żona na jedną noc". 
P A N : „N qc szału".
P A S A Ż : „W alka  w podziem iach, 

czy li tajemnica pięciu k luczy". 
PRO M IEŃ ; „D ziew czę  z Frater,u". 
R A J: „P a iac na kółkach". 
S T Y L O W Y : „W olne dusze" oraz

rew ja „W e s o ły  św ierszcz".
S W IT : „B ia ły  ślad".
UCIECHA: „D ziew czę  z nad W o l- 

ŁVi“  i rewja „W e s o ły  kącik".

— Teatr Rozmaitości. „Jim i JMI" po 
cenach obniżonych. Znakom ita komedja 
m uzyczna Q rey ‘a i N ew m ana pt. „Jim i 
Jill", która c ie szy  się w  naszem  m ieście 
duwno indespotykaaem pow odzeniem , gra-

uobrze, w yk on yw u ją  w szystk ie  obser
w acje  ściśle i bez  p rzerw y tak. że  z  pe 
w nością  w ypełnia  nakreślone w ich 
program ie prace badaw cze w dziedzi
nie m eteorologii i geofizyki, p rzyczy 
niając sie pow ażnie do w zrostu  naszej 
w iedzy nie,tytko o  krainach podbiegu
n ow ych . ale też o  zjaw iskach atm osfe
rycznych  i klim atycznych tam w łaśnie 
m ających sw e  źródła.

P race obserw acyjne odbyw ają  się w  
warunkach nadzw yczaj niesprzyjają
cych, ciągła kontrola aparatów  nauko
w y ch , naprawa linii przeprow adzają
cych  prąd d o  pawilonu m agnetycznego 
w ym agają często  ogrom nych  w ysił
k ów  przy ostrym  m rozie, na silnym 
w ichrze polarnym . Utrzym anie w  od
pow iedniej temperaturze ubikacyj. w  
której um ieszczono aparaty naukowe, 
w ym aga od naszych badaczy  umieję
tność; górniczych , poniew aż sami mu
sza w y d o b y w a ć  w ęgiel z odkryw ki 
istniejącej dawnej kopa'ni.

Obecnie członkow ie naszej ekspedy
cji pJarnej sa od cięci zupełnie od  świa 
ta i zdani pod każdym  względom  na 
własne rylko siły. Świat cyw ilizow an y 
istnieje dla nich tylko dzięki po,łącze
niu radiowemu. Długą noc zim ow a 
wypełniają im zajęcia gospodarskie i 
c* ;g?e prace obserw acyjn e, które stana 

#  cennym przyczynkiem  naukow ym  
P  PIP do zjednoczonych w ysiłków  

Aci w  Jubileuszow ym  Roku P o - 
iąrnyrh.

0 scmoc dla górników polskich
w  Piekarach.

Górnik polski na G órnym  Śląsku po 
stronie niemieckiej dotkliwiej niż inni 
od czu w a  skutki kryzysu  gospodarcze
go . Zw raca  sie bow iem  Przeciw ko 
niemu nietylko układ stosunków eko
nom iczno-społecznych , ale także szy 
kany N iem ców , k tórzy  politykę o- 
szczędn ościow a  i redukcyjna prow a
dza w  ścis łym  związku ze sw ym  
program em  antypolskim.

W  sąsiedztwie niem ieckiego R yto- 
mia. majduie się m ie jscow ość Szarlej- 
P łekary, w ieś  czysto, górnicza, tw o
rząca z Szarlejem 28 tysięczna gminę.

W  czasach przedkryzysow ych  i 
przedw ojennych górn icy  zarabiając 
dobrze, byli ludźmi średnio zam ożny
mi. Posiadali zazw w czaj mieszkania 
2 pokojow e z kuchnią, chodzili dosta- 
fm o ubrani, przyczem  kobiety tamtej
sze zach ow ały  tradycyjny i p iekry  
strój Ludowy. Spotykało sie je co krok 
z dziećm i, które stanowią jedną z tx>- 
w dzniejszych trosk górnika.

Obecnie obraz ten zmienił sie do 
niepoznania. Górnik polski z Piekar l 
okolicy  dochow ując swe.i w iary  o jców  
i m ow y  polskiej, został przez niemie
ck ich  właścicieli konalń po stronie 
n em iecke.1, u których  z konieczności 
lmisiai pracow ać, w  Pierw szym  rzę
dzie pozbaw iony pracy i rzucony 
w raz z  rodziną w objęcia nędzy.

W  ciąg: ubiegłych  3 lat w ydrh  bez 
robotni ,uż swe oszczędności i w y 
sp, rzeduii się do ostatniego na utrzy- 
maure rodziny, gd yż  zasiłki rządow e
—  dla rodźm y złożonej z 5 osób __
w ynoszą 18 zł. na miesiąc.

Lud śląski nie traci w iary  w  lepsza 
przeszłość, znosząc z podziw u g od 
nym spokojem  sw ój los. N adchodząca 
zima będzie dla niego szczególnie 
ciężka, gdyż lud śląski nie posiada 
roli. z którejby m ógł zebrać plony.

Niemieckie stow arzyszenia  społe
czne opiekują sie Niemcami i tymi 
z  pośród  Polaków , k tórzy daii sie pod 
porządkow ać naejonal żukowi niem iec 

kiemu. Niem cy czekaja tylko, b y  pol
ski górnik zw rócił sie do nich z pro
śba o  pom oc za cenę posyłania sw ych  
dzieci do niemieckich szkół i kościoła  
w  ceiLu w ynarodow ienia. Do tego  d o - 
iPjuścić żadna miara nie m ożem y. Mu
sim y sami pospieszyć na ratunek nie
szczęśliw ym  Ślązakom

G odna p och w ały  jest samorzutna 
akcja społeczeństw a stanisław ow skie 

go, które u tw orzy ło  kom itet pom ocy 
dla górników  polskich w  Piekarach i 
zebraw szy  znaczne zapasy ziemniaków, 
i innych środków  żyw ności, posłało 
je głodnym  rodakom . Zw iązek O bro
ny K resów  Zachodnich ofiarow ał 1000 
zł., oraz ob d a rzy ł na gwiaizdke dzieci 
polskie w  Piekarach.

Jest to jednak dop iero puczątek te
go. co  L w ó w  uczynić powinien. Nie 
wątpim y, że  miasto nasze nie okaże 
sie mniej ofiarne od  Stanisław ow a i 
że apel Związku O brony K resów  Z a 
chodnich nie przeoran i bez echa. —  
Datki dla bezrobotnych  rodaków  w  
Piekarach przyjm uje administracja pi
sma naszego.

 o -------

Ogólnopolski ziszd Towarzystw wędkarskich.
W  dniu 29 b. m. odbędzie się w  Kr , 

kow ie ogólnopolski zjazd Tow arzystw  
wędkarskich, zw ołany przez. Związek 
O rganizacyj R ybackich, oraz Kraków 
skie K rajow e T ow arzystw o  Rybackie.

C elem  zjazdu jest zorganizow anie 
O gólnopolskiego Związku T ow arzystw  
W ędkarskich, który dążyć będzie do 
popieram a i w szechstronnego rozw o 
ju tej gałęzi sportu na odpow iednich 
terenach.

Na zakończenie zjazdu odbędzie się

w ycieczka  do prow adzonych  przez po 
szczególne organizacje wędkarskie w y 
lęgam i pstrągów  i u>sosi -v  N ow ym  
Targu, E J  uszu i N ow ym  Sączu.

Należy zaznaczyć, że nasze piękne
i bogate tereny wędkarskie, zw ła 
szcza w  okręgu podkarpackim, pi zy  
odpow iedniej p-opagandzie m og łyby  

sprow adzić do Polski licznych tury
stów  zagranicznych. Organizacje w ęd  
karskie projektują zapoczątkow anie 
takiej wlaśnuiie propagandy.

na będzie dziś i w  dni następne po ce
nach obniżonych . Kto jeszcze  nie w idział 
tej pełnej humoru kom edji, nie słysza ł m e . 
lodyinych  piosenek i Wit śmiał się z d ow 
cipnych pow iedzeń  i sytu acyj sztuifi. niech 
sp ieszy  d o  Teatru R ozm aitości. „J im  i 
Jill" niebaw em  ustąpi m iejsca ’ n ow ej pre
m ierze, k tórą  będzie świetna sztuka zna
k om itego autora angielskiego Chestcrtona 
pt. ,JVlagju". Abonam ent nr. 5. B ilety d o  
■nabycia w  kasach 'I ea+rów M iejskich o -  
raz w  kasie biura AB O , R u tow sk iegc 2, 
firm a Aaoda.

—  Przedstawienie dla dzieci i młodzieży. 
D ziś, w  sobotę  popoł. początek  o  godz. 
3.30 daje Teatr R ozm aitości przepiękną 
kom edie dla dzieci i m łodzieży  pt. „Jacuś 
N ieroba i jego przy jacie l* . D ow cipna lekka

i treść, swo-iskie staropolskie tło komedji. 
liczme piosenki i tańce ludow e łączą  się 
z w ysok iem i w aloram i dydaktycznem i. —  
G łów ne role grają pp .: T. Kipeniówna, Z. 
W .ierzejska, K. D orw ski, J. K ordow ski, J. 
Guttmer, T. P^zystaw ski, W ł. W ięckow sk i 
J. W ieszczek  i J. U lrych R eżyseria  B. 
D ąbrow sk iego. C eny b iletów  znacznie ob 
n iżone.

—  Niedzielna popoludniówka w  Teatrze 
R ozm aitości po cenach najniższych. Jutro, 
w  niedzielę o godz. 3.30 popoł. daje Teatr 
R ozm aitości zabaw ną farsę Arnolda i B a
cha pt. „H iszpańska inucha". Kom iczne 
sytuacje, pełne humoru sceny i grotesk o
we typy składają się na arcyzabaw ną ca
łość. Dwie, godziny szczerego  śmiechu —  
oto hasło tej sztuki. Grają pp .: J. łC jsso- 
clca, J. Nićjtewsknj Z. W ierzeiska, W . 
B roch w icz, J. G ołaszew ski. J. K ordow ski, 
St. M ich a łow icz , St. P obóg, A. Szczepań 
ski i L. Żurow ski. Ceny m iejsc od 60 gr. 
do 3.50 zł.

—  Dziś „Eugeniusz O negin". Po o lb rz y 
mim sukcesie, odniesionym  no niedzielnej 
prem ierze, w  dniu dzisiejszym  grana b ę - i 
dzie po raz dwigi pućra ..Eugeniusz O ne- ! 
Skófjn ieśm iertelne dzieło m uzyczne Piotra j 
CzaikowŃyieg:).

—  Ostatnie przcdśw W ieiiie „O rfeusza w 
piekle ‘. D yrekcja O ecry  zachęcona niebj - 
walem  pow odzen iem  środ ow ego  przedsta 

w ienia „O rfeu sz w  p iek le" postanow iła  po 
raz ostatni w y sta w ić  tę znakom itą operę 
kom iczną w  niedzielę 15 bm o god z. 3.15 
p o  południu.

—  „Straszny dwui*“  z Heleną l ipowską. 
W  poniedziałek 16 bm  o god z. 7.45 odbę
dzie ^ię zapow iadane od d łuższego czasu  
przedstaw ienie z gościnnym  w ystępem  
.znakomitej śpiew aczki H eleny Lipow skiej. 
Grana będzie opera  St. MomiuszKi „S tra
szny dw ór".

 O------
—  Zamiast wieńca na trumnę śp. prof. 

Balzera. L w ow ski Oddział P olsk iego T o 
w arzystw a  H istorycznego z łoży ł sto z ło 
tych zam iast w ień ca  na trumnę śp. Prot. 
B alzera, na rzecz L w ow sk iego  T o w a rz y 
stw a N aukow ego, a to na fundusz imienia 
zasłużonego Zm arłego.

—  Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
składa zł. aft na rzecz T ow a rzystw a  O - 
chnony D ziecka zamiast w ieńca na trumnę 
śp. O sw aida  Balzera. 122

—  II. Lista składek na czesne dla nieza
możnej młodzieży akademickiej. W  dal
szym  ciągu na czesne dia niezam ożne, 
m łodzieży  akadem ickiej z łoży li do Biura 
O płat: Kapituła M etr opoli ta ima obrządku 
rzym . -  katol zł. 300, proi. dr. W ł. T ar
nawski zł. 10; Ibjańska zł. 10; ks. Adam 
Łańcucki, B rzeżany zł. 5 ; ks. Dominik 
Kużnik, B rod y  zł. 2 ; ks. Marjan Łuczak, 
S okal ki.  I ;  inż. Józef Gryzick.i. N ow y 
S ącz zł. 6 ; ks. proboszcz Steinar, Z yd a - 
c z ó w  zł. 3 ; inż. Franciszek Stażkiew icz, 
R zeszów  zł. 2 ; proi. W ł. G rużew ski zł. 2 ; 
Józefa Bre.iterowa zł. 5 : Kazim ierz Ś w ier - 
czyń  zł. 20 ; OO. Kapucyni, O iesko zł. 
2;  ks. W iktor Turek, C zyszki zł. 50: Jó
zef Zagórecki, Delatyn zł 5 ; ks. P a w ło w 
ski. Podm ichale cl. 3 ; inż. W ilhelm S z o - 
mek, Sanok zł. 5 ; inż. Kazim ierz Sawicki, 
Żółk iew  zł. 5 ; inż. W iktor B obrow ski, R a 
w a Rusna zł. 2 ; inż. W ła d y s ła w  K ołodziej, 
B orys ła w  zł. 10; dr. M ikołaj K rzyszto fo - 
w icz, Kniaża zł. 5 , K onwent OO. Domini
kanów , C zortk ów  zł. 10; ks. Franciszek 
w a żn y . B rzeżany zł. 2 ; inż. Bassąga Mie
czy sła w  zł. 3 ; ks. G undysiaw  J mik. P o 
tok Z ioty  zł. 5 ; ks. Edw ard God-lcwicz zł.

10: dr. Marjan B oziew icz  zł. 5 ; dr. Z d z i
sław  Pruchnicki zł. 2 0 : M ieczysław  D r l-  
sk,i zł. 5 ; inż. Stanisław K ozłow ski zł. 15; 
prof. dr. W a cła w  M oraczew sk i zł. 20; inż. 
Jan Lorfing dyr. kol. zł. 5 : d i. Henryk
G orczyński zł. 5 ; Rom an M ałachow ski zł. 
15; ks. M ichał Szlęzak, R nżuiatóv' zł. 2 ; 
inż. Stanisław  R ybicki zł. 10; ks. Józef S o 
wiński zł. 5 ; ks. W ład ysław  M akarczuk 
zł. 5 ; Marjąii K rupański. zł. 10; inż. arch. 
Tadeusz \\%ćbel zł. 20; prof. dr. Jan Grek 
zł. 10 ; dr. Maria Szczepańska zł. 10; ks. 
Ja.kób P iłow ski. Gwożdfcliie Id. Ic inż. dr. 
A leksander M arkiew icz, D roh oby cz  zł 10; 
Franciszek B iesiadecki zł 10; inż. AleKsan- 
der P raglow ski. K om a row i®  zł. 2 ; W alen 
ty Kotula. M ikołajów  zi. 10: prof. Tadeusz 
D obrow olsk i zł. 20; ks-. W łod zim ierz 
W ięck ow sk ie  Stojanów  zł. 3 ; proi. dr. M a
ksymilian M atakiew icz zł. 25; Roinan 
C zayk ow sk i. Kamionka W otoska zł. 5 ; inż. 
Józef K rów ka, K ryn ica  zł. 10; Józef Ka~ 
szte lew icz  zł. 5 ; dr. Emil Dawidów,icz zł. 
5 ; ks. prob. Józef Tela, Peczen.iży-p zł. 5 : 
Bogum ił S e y fe r f  zł, 1; drow ie Stanisława 
i Jan D uczym ińscy zł. 10; prof.' dr. S z y 
mon W ierdak zł. 10; dr. Kazim ierz S o - 
śnieki zł. 10; Antonina Kaniewska zł. 30; 
taż. Marjan Dziew oński zł. 5 ; proi. Kazi
m ierz Ziipser zł. 25; ks. dr. Kazim ierz W ais. 
K lim kówka zł. 5 : proi. dr. Julian Pab i mi
ski zł. 50; prof. cłr. Tadeusz O strow ski zt. 
10; dr. Felicjan Zając zl. 5 : Roma,u Ujejski, 

j S ielec B ieńków  zi. 3 ; Kazim ierz Rartmań- 
I siki. S ielec B ieńków  zł. 3 ; m cc. dr. M iko. 

łaj Biłik zł. 15; inż. Stefan D ziew olski, 
K rościenko n/D. zł. 2 ; inż. Klemens Wrei,n, 
D obrom ii zł. 10; dr. Józef D ąbrow ski zł. 
25. — K ierow nictw o akcji składa o fia to - 
daw com  s e rH czn c  podziękow anie. Konto 
czek ow e  P. K. O. Nr. 146— 926.

—  Polskie T ow a rzy stw o  K rajoznaw cze 
urządza w  sobotę  14 stycznia  o  godz. 19 
w  lokalu w łasnym  hotel EuropWpk-i !H. P.. 
zebranie dyskusyjne z referatem  dra F. 
U horczaka n a u e m a l: „P rzeg ląd  zagadnień 
program ow ycii polskiego kra joznaw stw a". 
G oście  miie w idoan i.

_ - Z T ow arzystw a  P rzy ja ció ł Sztuii 
Hieknych w e  L w ow ie . (Gniacli Muzeum 
P rzem y słow eg o , w ejście  od ul. D ziediA  
szyokich 1. 1). W  niedzielę, dnia 15 s ty 
cznia o godz. 1 1 -te i przed południem o d 
będzie się otw arcie  w ystaw y* p,brązów ar
tysty lw ow ?k jeg o  M arcina Ki-tza oraz 
zw iązku ąrtj stów  plastyków  „Jed noróg". 
W y staw a  „Jednorogu". w  której bierze 
udział kilkunastu doskonałych  artystów  
m alarzy krakow skich i lw ow skich  w zbu 
dzi- niewątpliwie duże zainteresowanie 
w śród  publiczności pragnącej poznać osta
tnie bardzo ciekaw e fazy rozw oju  ty cii 
artystów . D oskonale przedstaw ia się rów - 
nież kolekcja prac p. Marcina Kitza. C a
łość dopełniają prace lw ow skich  grafików  
pt. „L w ó w  w gra fice". W ystaw a  otw arła 
jest codziennie od godz. -llL tej do 15-tej 
po południu.

— K oncert poranny. P od  protektoratem  
p. w ieeprez. Zofii K ubalowej odbędzie się 
w niedziele dn. 15‘ .stycznia  br. o  godz. 12 
w pGudtiie z  łaskaw ym  w spółudziałem  
pp. K. Bańkow skiej, W . K orytko, T . Lisie- 
wścz, St, Pszem yczkow ej, Z. Śniadow skiej, 
O rkiesrry Stow . „G w ia zd a " pod kier. art. 
prof. K. A bratow skiego, Cnóru Koła mu- 
zycznegn  szk o ły  technicznej potl batutą 
inż. J. N aw rock iego  w  sali Instytutu tech 
nolog iczn ego  ul. Boularda 1. 5. C a ły  do- 
choa przeznaczony jest na doKończonie 
buauwy bursy dla głuchoniem ej m łodzieży  
rzem ieślniczej.

—  Otwarcie biblioteki. W  niedzielę, dnia 
15 styczira  1933 r. o  god z. 11 przed połu 
dniem odbędzie  się u roczystość otw arcia  
B iblioteki Koła K ulturalno-O św iatow ego 
Związku N iższych  Funkcjonariuszy Pań
s tw ow y ch  przy  ul. M ak ow sk iego  i. 5, II. 
u na którą zaprasza zarząd Kola koleżan - 

ki i k o leg ów .
—  Polsk1 Czerwony Krzyż poszukuje 

A polinarego Krasińskiego, syu a  Michała, 
zam ieszkałego ostatnio w e L w ow ie . Kto
kolw iek  zna bliższy adres w ym ienionego 
zech ce  zaw iadom ić Zarząd Okręgu Po-I- 
SKiego C zerw on ego  K rzyża L w ów , u!. 
B ielow sk iego 6, telef. 21-59.

— M. Posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Polskiego Tw a Fizycznego odbędzie się 
w e czw artek, dnia 19 stycznia 19z>3 o g o 
dzinie 19 w  sali fizyki Politechnik; z n a 
stępującym  porządkiem  dziennym : Reierat 
asyst. II. Kat. Fiz. E. Matuli pt. „P rzejście  
ciągłe i z  rozładow ania jarzącego w  łuk w; 
parach rtęci m iędzy elektrodam i w olfram o 
wetul".

— Sodalicja Mariańska akademików. W
niedzii.eię 15 bm. o godz. 10 odbędzie -się 
zebranie plenarne z odczy tem  prof. L. 
Haibajia pt.: „E ncykliki społeczne". P rzcd  
zebraniem  o 9.15 M sza ś\,. w  Kaplicy św . 
Benedykta przy  kościele O O  Jezuitów .

—  „Klub różow ego monokla". Dziś ti. 
dnia 14 stycznia  i w  dniach następnych 
odbędą  się w sali Colosseum  przedstaw ie
nia kom edji m uzycznej pt.: „K lub R ó ż o w e 
g o  M on ok la" z w spółudziałem  chóru re- 
w ellersów  Esbeua

—  Zaw odow y Związek Literatów P ol
skich w e L w ow ie  urządza w  poniedziałek, 
dnia 16 bm. o godz. 19- tei \ małei, par-

| terow ej sali Kasyna i Koła Git.-Art. sw ój 
XXVIII w ieczór dyskusyjny. Tem atem 

- dyskusji będzie ocena charakteru p sych o
logicznego przeżyć, jakich doznajem y w 
kinie na w idok w yśyoetlanych  na ekranie 
ruchom ych ob ia zów . Na temat ten w y g ło -  
sS od czy t pt. „Z  psychologii w idza  kino
w e g o "  p. dr. Leopold  Blausteiń, znamy w  
kotach filozoficznych  z szeregu cennych 
prac nad zagadnieniami 7. pogranicza p sy -



Nr z dnia 15 styczn ia  1933. 7

cholosrii i cstetyld. Prelegent podda ze  sta 
'iow isk? cw ej teorii przedstaw ień . imagicia- 
U w n ych  analizie psychologicznej ogó l czyn  
"ików . składających  się na estetyczne i 
Pozaestetyczi.ne siany uczuciow e pu blicziio . 
ści w  kinie. Zagadnienia, które poruszy, 
obudzą n iew ątpliw ie zainteresow anie nie- 
tylko w śród  fachow ych  psych ologów , lecz  
P 'Zedew szystkiem  także u w szystk ich  mi
łośników  wśdowisik film ow ych. W stęp  na 
salę dla cz łon k ów  Związku i Klubu F ilm o
w ego „A w an gard y ", oraz dla za p roszo 
nych gości i w prow ad zon y ch  przez nich 
osób. w olny.

—  Otwarcie kursu narciarskiego. Dnia 
15 bm. nastąpi o tw arc ie  kursu narciar
skiego, zorganizow an ego przez kom endę 
ośrodka P W . i W F . w  B orysław iu , w  
n iejscow ości R ybnik k o ło  B orysław ia . 

Kursy prow adzone będą przez fach ow ych  
instruktorów'. Opłata za ty god n iow y  kurs 
narciarski w raz z nauką jazdy, ca łk ow i
te m utrzym aniem  i mieszkaniem w  pen
sjonacie. w ynosi zł. dO za jednodniow y po
byt z noclegiem  zt. 5, za sam nocleg  zł. 1. 
Stacja narciarska w  Rybniku mieści się 
w  pensjonacie „N iespodzianka", posiada -te 
lefon, radjo, w yp ożycza ln ię  nart. ślizgaw 
kę i tor saneczk ow y.

— D z ia ła ln o ś 1 program Studium ayplo- 
m atycznego. U kazała się w c  L w ow ie  cie
kawa broszura, om aw iająca działalność i 
program  studium dyplom atycznego na w y 
dziale praw a U niw ersytetu J. K. w e  L w o
w ie . Celem  tego stuajum jest udostępnie
nie znajom ości problem ów  m iędzynarodo
w y ch  osobom  z poza w ydziału  praw nego, 
oraz przyczyn ien ie s ię  do postępu badań 
stosunków' m iędzynarodow ych  w  P olsce , 
w reszcie  w opagam da w ied zy  dyplom aty
cznej w  społeczeństw ie . Studium obejm uje 
częściow a  przedm ioty, w ykładane na w y 
dziale praw nym , a pozatem  dotąd na w y 
dziale tym nie traktow ane szczegó łow o , 
jak np. geografia  gospodarcza , nauka o 
surow cach , kapitale i pracy w  stosunkach 
m iędzyn arodow ych , handel św ia tow y  itp. 
Nauka jęz y k ów  orientainji cli jest dla słu
ch a czy  fakultatyw na. Kurs trwa trzy lata, 
puczem  po złożeniu egzam inów  rocznych  
udzielane są dyplom y m agisterskie stu
dium dyplom atycznego, k torc m ogą jednak 
uzyskać jedynie kandydaci praw . P ierw 
sze dyp lom y m agisterskie w ydane będą w  
lccie  roku b ieżącego. W y k U d y  i ćw icz e 
nia prow adzą zarów no p ro fesorow ie  uni- 
w t-sy te tu  lw ow sk iego, jak i w ybitni spe
cjaliści i zn a w cy  zagadnień, np. m ężow ie 
stanu, w yżsi urzędnicy m inisterstw , cz łon 
kow ie korpusu dyplom atycznego, senato
row ie itp.  o-----

—  Organizacja B B W R . dla dzielnicy
V. P rzedw czora j od by ło  się zebranie 

organizacyjne B B W R . dla dz;eltucy V. 
P rzew odn iczy ł dr. B aczew ski, sekre
tarzow ał p. Czerwiński. W  zebraniu 
wzięli udział przedstaw iciele kupie- 
ctwa, przem ysłu, w olnych  zaw odów  
i i j .  W  w yboraen wybrani zostali: pre 
zesem radny p. H oeflnger, w icepreze
sem rej. C isło, sekretarzami p, Ligię.za 
i rejent p. Ziipper, skarbnikiem p. Fle
sz ar.

—  Dziennikarz i dziennikarka nie-
ijwecka we LwOwie. W e L w ow ie  ba
wią dziennikarze n iem ieccy: red. flar-- 
renstadt, w arszaw ski korespondent 
.Bcrliner Tageblatt" i red. Kahlvian- 

sky, korespondentka w arszaw ska pis
n ą  niemieckiego w  C zechosłow acji 
..Bohenua“ . D złennikarze niem ieccy 
przybyli do L w ow a  z W oroch ty , 
gdzie bawili kilka dn:.

—  Spraw a rejentów na terenie ma
łopolskim. Donosiliśm y już sw ego cza
ru, że znaczna ilość rejentów Star
szy eh była poddana badan’om Komi
sy} lekarskich, celem  stw ierdzenia zdol 
i ści pełnienia obow iązków . Obecnie 
« o w :adu?e się Agencja „W sch ód ", że 
w obec tego, iż rejenci, których nie
zdolność do pe?n!enia obow iązk ów  no- 
tar zlnyćh stw ierdziły komisje lekar
skie —  nie zastosow ali się do ćiinego 
itu —  na żądanie Sądu okręgow ego —  
Przez Izby notarialne w  m yśl par, 169 
ustaw y notarialnej w ezw ania do zło
żenia urzędowania —  przeto sprawa 
dalszej decyzji przeszła już do drugiej 
instancji. Tą drugą instancją jest Sad 
apelacyjny, gdzie sprawa odnośnych 
re:entów zostanie , ostatecznie rozstrzy 
ffnięta po przeprowadzeniu dochodzeń 
przew idzianych w  odnośnych  przepi
sach.

— Konieczność ułatwień zakupna 
biletów  zniżkowych w autobusach d‘a 
m odzieży. D yrekcja tram w ajów  i au
tobusów podw yższy ła  ceny biletów  
jazdv w  autobusach dla m łodzieży 
szkolnej. Jedynie bilety zakupione na 
wększa^ ilość jazd kalkulują się dla 
m łodzieży taniej, zakupno tvch bile
tów jednakże jest utrudniane, gdyż

bywać się mus- wyłącznie w Dyrek 
cji tramwajów przy ulicy Wóleckiej.

Pogrzeb ś. ;■*. Oswalda Balzera.
W spaniałym  hołdem  pośmiertnym 

pożegnał w czora j L w ów  a z nim i 
‘Cała Polska znakom itego m ęża nauki, 
który za ż y d a  unikał zaszczytów  1 
honorów . W  u roczystym  pogrzebie śp. 
Prof. O sw alda Balzera w zięli udział 
reprezentanci w szechnic i instytucyl 
naukow ych w szystkich  dzielnic P o l
ski. w ład z  cyw iln ych  i w ojsk ow ych , 
ca ły  lw ow sk i św iat kulturalny.

Orszak ża łobn y  w yru szy ł o  godz. 
14 z  domu ża łob y  przy ul. Zyblik iew i- 
cza  1. 24, gdzie chór akademicki od 
śpiew ał „B eati M or tui R ozw inął się 
drugi pochód, k tóry  otw ierały korpo
racje m łodzieży  akadem ickiej zasztan  
darami, przybnanemi kirem. Dalej po
stępow ał poczet kleru i duebow ień 
stwa. O toczony  członkam i kapituły 
prow adził kondukt ks. biskup L isow 
ski.

Na ry d w a n y  żałobnym , w iozącym  
trumnę ze zw łokam i Zm arłego, w i
dniał tylko jeden w ieniec z białych  
kw iatów  o d  rodzin y  gdyż  na ży cze 
nie ś,p. prof, Balzera, instytucje za
niechały tej ma-n fes ta ci i, składając za 
nrast w ieńców  datki na Bratnią P o 
m oc Studentów U. J. K.

Za rodzina Z m arłego postępow ali 
przedstaw iciele w ładz i ciał nauko
w ych . M ędzy innymi obecn i by li: 
W ojew oda  dr. Rożnieeki. który repre
zentow ał Prezydenta Rzplitei, dow . 
OK. gen, P op ow icz , oraz liczgia dele
gacja e iieerćw , prez. prolc. gen. Ha
merski, prez. dyr. poczt. M oszoro, 
w iceprez. Sądu apel. Antoniewicz, sta 
rosta grodzki dr. Klim ów, w iceprez. 
myista dr. Kubala i Chajes. dyr. archi
wum  państw, dr. Barwiński. konsul 
czechosłow acki Jirasck, Senat Uni
wersytetu staw ił sie w  kom plecie, po 
przed zony berłami! przybyli też przed 
stawjciele innych lw o w sk ie j n a jw yż
szych  uczelni. U niwersytet w arszaw 
ski reprezentow ał prof dr. Józef Ra- 
pacz. W arszaw skie To w. Naukowe 
prof. dr. G ubrynow icz. Uniw. Jagiel
loński rekt. dr. Kutrz.eba, U niwersytet

poznański prof. dr. Silnicki, T ow a rzy 
stw o  P rzy j. Nauki w  Poznaniu prof. 
dr. Skałkow ski. T ow . Tatrzańskie da
ło  w yraz  sw ego hołdu dla obroń cy  
M orskiego Oka przez liczna delegację 
z  reprezentantem zarządu g łów n ego 
nacz. w ycli. w oj. dr. W acław em  Ma
jew skim  na czele. O becne b y ły  dele
gacje Ossolineum z dyr. Bernackun, 
T SL . w  Prez. dr. Uhma. dr. Boratyń
skim i dr. Próchnickim  i szeregu in- 
stytucyj naukow ych i społecznych.

Kondukt zatrzym ał sie w  ul. św . Mi 
kołują, gdzie przed starym gm achem  
Uniwersytetu po odśpiewar. iu pieśni 
żałobnej przez chór. przem ów ił rektor 
ks. dr. Gerstmann. który scharaktery
zow a ł Zm arłego jako iednego z naj
w iększych. najświetniejszych- najdo
stojniejszych przedstawicieli nauki poi 
skiej. badacza, tw órco św ietnych dzieł, 
krzew iciela i organizatora nauki, zna
kom itego nauczyciela, oraz skreślił 
krótko jego ży c io ry s  i niezapomniane 
zasiugi jako uczonego i obyw atela. 
Śp. Balzer —  po-dkreślił m ów ca  —  sta 
w ał zaw sze w  pierw szym  szeregu wal 
czą cych  o praw dę, prawm o  dobro 
O jczyzny  i nauki, c z y  trzeba b y ło  
p rzeciw staw ić się o sz czw czy m  zama
chom  reprezentanta nauki niemieckiej, 
czy  w y k a ia ć  prawa Polski do M or
skiego Oka i części Tatr. c z y  ode
przeć zakusy utrakwizacji uniw ersy
tetu lw o w s k e g o  za cza sów  austriac
kich, c z v  potępić gw ałt zam ierzony 
w czasie wielkiej w ojny przez pokój 
Brzeski. Imieniem Uniwersytetu, któ- 
leg o  śp. R ajzet b y ł największą chlu
ba. naj\v'ernkjszytn sługą, najsilniej
szą p oćp ' rą, z łoży ł ks. rektor hołd 
Jego pamięck poczem  na znak czci i 
hołdu pochyliły  sie Przy dźwiękach 
d zw on ów  berJa, ok ryte  krepa.

Imieniem Polskiej Akademji Umie- 
i i e-n o ści i Uniwersytetu Jagiellońskie

go w y g łos ił przem ów ienie jek to r  dr. 
Stanisław Kutrzeba, żegnając Zm arłe- 

i go  z  żalem jako w ielk iego uczonego i 
i w ielkiego obyw atela.

M ow a prof. dr. Le o n a  P iirń skie g o .
Pnof. dir, Loo,n Piniński pożegnał 

Zm arłego imieniem W ydziału  P raw a 
U. J. K., L w ow sk iego  T o w . N aukowe 

t go, którego b y l tw órca , długoletnim  
p rzew odn iczącym  i n iezm ordow anym  
pracownikiem , imieniem W arszaw skie 
g o  T ow . N aukow ego, którego b y ! 
członkiem  od lat wielu i T ow . P rz y 
jació ł Nauk w  Poznaniu, w reszc ie  
imieniem licznych m nvch Zrzeszeń i 
T ow a rzy stw  kra jow ych  i zagranicz
nych.

Zasługi ś. p. B alzera w  zaw odzie 
nauczycielskim  —  zaznaczył m ów ca 
—  sa trw ałe i w iekopom ne. Czując 
dla w ied zy  i nauki kult praw dziw y, 
dążył niezm ordow anie do rozbudze
nia g o  Wiśród m łodzieży studiom  się 
oddającej. U czy ł ją gruntowuości w  
Pracy, daw ał jej przykład naigoiętsze 
g o  przyw iązania do O jczyzny , jej 
dziejów  i pamiątek, w pajał przekona

nie. iż w  zaw odzie  naukow ym  poczu 
cie spełnienia obow iązku pow inno b y ć  
uważane za jedyna nagrodę, nie ząś 
uzyskany poklask, k orzyści material
ne lub pow odzen ie  w  karierze urzędo
w ej.

O w o c  pracy  Jego jako badacza dzie 
jów o jczy sty ch  jest im ponujący. 
W śród  ogrom nej ilości Tego orac naiu 
k ow ych  sa dzieła w prost rew elacy j
ne, stanow iące na p rzy sz łość  podwali 
ne nauk na tem pcłU Ś. p. Balzer łą
czy ł w sw yoh  studiach, ścis łość kon
strukcji znakom itego prawnik? z  b y - 

i strościa sadu i w nikliw ością n iezrów 
nanego dziejopisarza. Jest O r  w  dzie - 

; jach tyczących  sie instytucyl pobity- 
j cznych  i praw nych  Polski mistrzem 
■ naiw yższyin  i nieprześcignionym .
| Zadziw iaiaca pracow itość uczone^ 
i g o  me oziębiła  Jego serca i w r a ż l iw o  
* ści dla problem ów  m ających zna

czenie aktualne. Umiał on w  każdej 
chw ili odczuć co  dobre i szlachetne 
dla narodu i państwa i nie om ieszkał, 
gdy  zachodziła potrzeba, z cała o- 
twa-rtością w ypow iedzieć sw e zda

nie zaw sze szlachetne i rozumne, za
w sze będące w yp ływ em  głębokiego 
przekonania. Minio, że nie brał udzia 
lu czyn nego w  życiu  politycznemu li
czon o  sie w  szerokich kołach społe
czeństw a z Jego opinia.

Obok przebogatej spuścizny nauko
wej z dziejów  naszej przeszłości po
zostaw ia nam n ieodżałow any Zm arły 

.doniosła spuściznę etyczna.
Świat naukow y, tak nasz iak i za

graniczny umiał ocen ić w ś. p. Zga
słym  w ielkiego uczonego o  zasłużo
nej sław ie. N iezliczone sa naukowe 
odznaczenia, któremi starano mu sie 
okazać hołd i w dzięczność.

W ierny o tern dobrze —  zakończył 
prof. Piniński —  żeśm y w  Nim utracMi 
najlepszego, najbardziej zasłużonego 
z  naszego grona i żc nikt G o godnie 
nie potrafi zastąpić. Usllnem stara
niem naszern niech przynajmniej b ę 
dzie w pajać w  m łodsze pokoien 'e zro 
zumienie ow e j św iatłości, jąka dzia
łalność ś. P. Oswalda Balzera zaw sze 
w  przyszłości w śród  narodu naszego 
p r orni fe tiio w a ć p o w i nn a.

C ześć pamięci w ielkiego uczonego i 
obyw atela".

* * *

Na koniec zabrał g los imieniem m ło-
dz eży  akademickiej p. Treszka.

Zabrzm  ala jeszcze  jedna pieśń ża
łobna i orszak ruszył ku ul. Akademie 
klej. posuwając sie przez plac HaLc- 
ki, Bernardyński i ul. Piekarska w  
stronę cmentarza Ł yczakow skiego. 
D ’ agę zn aczy ły  płonące, czarna gazą 
okryte latarnie uliczne.

Na św ieżym  grobie po odśpiewaniu 
przez duchow ieństw o m odłów  żało
bnych. z łoży ł p. W o jew od a  dr. R o-
ż,ni£rki w ieniec od P. Prezydenta Rze
czypospolitej.

Kandotencje.
Na rece Rektoratu Uniw. J. K. w p ly  

nę-ły w  dalszym  ciągu pisma i telegra 
m y  z- w yrazem  w spółczucia  z p o r o d u  
straty, jaka poniósł U niwersytet Iwo w 
ski.

Z  M inisterstwa W . R. i O F . nad
szedł następujący telegram: 

..W arszawa. G łęboko w zru szon y  w ie 
ścią o  zgonie prof. Oswalda Balzera 
Przysyłam  w y ra zy  serdecznego w spół 
czucia  z pow odu  straty, jaka poniósł 
l m iwęrsytet przez śm ierć w ielce  za
służonego P rofesora  i Rektora, nieza
pom nianego O brońcy polskości jak i 
dl-w by nauki polskiej.

Podp. w  zastępstwie Ministra W . R 
i O . P. ks. dr. Żongołłow icz . Podsekrc 
tarz stanu.

W  dalszym ciągu .nadeszły depesze 
od  w szystkich  uniw ersytetów  i T ow . 
naukow ych w  P olsce, dalei T ow . 
dziennikarzy polskich i Syndyka* u 
dziennikarzy lw ow skich, długiego sze 
regu w ybitnych  osobistości :td 

 o --------

W ob ec bliskiego rozpoczęcia  naiukipo 
feriach zim ow ych  —  zainteresowane 
koła zw róciły  się z- apelem  do w ładz 
miejskich, b y  um ożliw iono napywanio 
p ow y ższy ch  b iletów  także u konduk
torów .

—  Komitet organizacyjny Tygodnia 
Propagandy T rzeźw ości od b y ł pier
w sze  posiedzenie dnia 11 b. m. pod 
przew odnictw em  ks. dr. C iem niew - 
kiego, prezesa Ligi P rzeciw alkoholo
w ej, na któreni uchw alono urządzić w  
ciągu tygodnia trzeźw ości, w  dniach 
od  1—8 lutego ob ch od y  okolicznościo 
w e  w  parafiach św . Marji M agdaleny 
i św . Elżbiety, oraz w  Ośrodki* Zdro
w ia na Zam arstynow ie i o d czy ty  prze 
dw alkohoktw e w  Zw iązku kolejarzy 
i w  N arodow ej Organizacii Kobiet. 
U chw alono rów nież zw róc ić  się z 

i prośba o  poparcie akcji Komitetu do 
Kiurji Metropolitalnej, do Kuratorium

Okręgu L w ow sk iego, do Kom end:' 
W ojska, do Zarządu T ow arzystw a  
S zk oły  Ludow ej i d o  Związku Strze
leckiego. a jednocześnie w y d ą ć  odpo
wiednią odezw e do społeczeństw a. —  
B bźszycli inform acyj w  tym  w zg lę 
dzie udziela Sekretariat Komitetu w  
lokalu Ligi P rzeciw alkoholow ej na uli
cy  Fredry 3. dom  Akcji katolickiej, 
w  godzinach od 9— 1 popołudniu  i od 
6—8 w ieczór.

 o —

—  Złodziei tortów. P olicja  areszto
w ała w czora j Tadeusza Tuziaka, któ
ry  ukradł kilka tortów  z  cukierń' Jana 
Kurka p rzy  ul. Piekarskiej 5.

—  Kradzież maki. 2  m agazynu pie
karni Seidena (K orzeniow skiego 5) 
regularnie kradziono mąkę. Szkoda 
w ynosiła  iu i ok o ło  2  tysięcy  zł. W czo  
raj ujęto spraw ce kradzieży. Jest nim 
niejaki Mikołaj Sitś.

Odprawa Komendantów pow iato
wych Policji Państw ow ej.

W  dniu pizPidwczoraiszym  odbyła 
się w e  L w ow ie  dw udniow a odpraw a 
kom endantów P ow iatow ych  poheji
okręgu V IH -ego (wojey*. lw ow skie). 
Uczestnicy zebrali sit w  budynku Ko
m endy w ojew ódzk ie j p rzy  ul. Leona 
Sapiehy. W zięli w  niej równ eż udział 
insp K ozielew ski i szef prokuratury 
okr. dr. Chirowski.

O dpraw ę zagaił w icew ojew oda  
D ychdalew icz, poczem  dalsze obrady 
poprow adził naczelnik W ydziału  bcz,\ 
W’M . w o jew . lw ow skiego, Sochańsk 
O m ów iono kw estie bezpieczeństw a. 
admini?tracyrjne, gospodarcze, budże
tow e i śledcze.

Wczoraj kom endanci powiatowi 
przeszli krótki kurs ob  cin- przeciw
lotniczej i przeciw gazow ej.
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ERAZM KOSTOLOWSKI.

Spór o inwestyturą.
Partia czy P a A s tw o ?

Nie od  dziś rzeczyw istość studenc
ka odkryw a w łaściw e  oblicze młodzie 
ży endeckiej. Na w szelkie zm iany ma 
iące poderw ać korzenie jej w p ły w ó w  
znajduje sie jedyna odpow iedź: zada
m y status Quo. Skoro zaś n iczego nie 
zmienia się w o ła : chcem y zmian. O 
co  w łaściw ie  chodzi ? Że nie o  kwęstje 
m erytoryczne, jak sytuacje studentów, 
kulturę polska —  to pewne. Uniwer
sytety maja w  m yś‘1 pobożnych  ży 
czeń op ozycji robić zamieszanie, w y w o  
fyw a ć ferment. I to w łaśnie spełnia 
M łodzież W szechpolska,

Tak by ło  z opłatami, tak jest z au
tonomią. G dy z przygodnej trybuny 
podstawione przez klan narw iny plot
ki siliły się w  opisie nędzy, która ich 
w  oddzieleniu od polityki zgoła nie in
teresuje. gd y  t y p y  w  stylu M atłachow 
skich. R ojków . Macielińskich z beocka 
lotnością myśli. P ław iły sie w e  w sze l
kich kategoriach przeczeń, pozostaw a
ła poza  nimi smutna w ym ow a faktów  
i cy fr. Zapominano, gdv była  m ow a o  
m ożliw ościach, podać źródła skąd Pań 
stw o m og łoby  czerp ać dochody w  tej 
ilości c o  przed trzema laty, zapomnia
no. że now e opłaty poza strona ujemna 
zawierają m om enty dodatnie, ż e  Pań
stw o nie jest dziś w  stanie p łacić za 
każdego studema 750 zł. (na U. J. K. 
620 zł.). L ecz  c ó ż  pozostaie z ow ych  
ofiar na rzecz kultury polskiej, skoro 
falangi takich, jak pan M ałach ow ski 
studiują, studiują, studium.

Na Uniwersytetach nie w esoło . Od 
r. 1923 liczba słuchaczy potroiła się. 
C orocznie opuszcza w yższe  uczelnie 
3500 ludzi z patentami. Gdzie dla nich 
m iejsce i jaka k orzyść  tej produkcji? 
Na 6227 studentów U. J. K. w  r. 1929 
Promowano 325 osób  czyli 5*6 proc. w 
tern ży d ów  43 proc. (stanowią 30 proc. 
studentów w ogó jc).'N iek tórym  sic zda. 
ie. że tu o  liczby chodri. \7v-nik prac 
w  zakrćSib nauki tylko w  części pod- 
padtTpod cyfry. I nie cyfram i, lecz w y  
dajnościa pracy  bijaj nas często  mniej
szości. A jeśli przychodzi reform a to w  
pierw szym  rzędz.e, ażeby miejsca na 
w yższych  uczelniach zajęli faktycznie 
lizdcinieni. ażeby interesu nauki nie za
kłócał polityczny bandytyzm , a przez 
du&ządck i planow ość w ych ow yw an ia  
zyskiw ało P astw o zdrow ych  moralnie 
obywateli.

L ecz w ypaczone służba partyjną 
mózgi O. W . P, co  innego widza w  au
tonomii i jej zmianie, niż jest to fak
tycznie. Autonomia dl nich to -  sw ob o 
da szachowania Rządu murami w y ż 
s zy c h  uczelni, to najdogodniejsze tło 
cfci gry partyjnej, to bastion w oju jącego 
wyysem,’ ty.zmu. C óż to jednak ma z 
Miufcą i kultura w spóln ego? A prze
cież zmianę, nazyw ają zniesieniem, od 
szukanie dla U niw ersytetów  w łaści
w y c h  dróg i ce lów  zamachem na p-ol- 
4 : a kulturę. Tak. now a ustawa jest 

jjta machem.. Lecz na posiew  trucizny ta 
w c l,rżeniach i obniżanie się kultury w  
ramach aut,anomii.

Re im 1 ją krzykiem , w iecam i zakła- 
mmrem. Na co  lepszego stać w y ch o 
w anków ideow ych  I)mo\v;skiego, jeśli 
uia na to samo veto. które on składał 
p r o c  w  strajkowi szkolnemu w  Króle
stwie, k tó r y . rozpraszał siły, gdy  
b.ł się, o Polskę Legjonista-żołrńerz 
i: u-ski. Ostatni w iek naszych dziejów  
zna te n u tę :. p rd esty . histerie i fałsze 

,Z2;. •tc i. G dy przychodzi czas cem en- 
io.wanta psychiki państw ow e5 kto*--, i 
;ak i samego Państwa inaczej nie stw o  
•.'żylibyśm y nigdy, nie m oże istnieć o -  

, rrr. A jeżeli istnieje, musi upaść, musi 
zniknąć, bo od tego zależy los Pań
stwa.

Narkoza dziale. Mówią, o  kulturze 
na baczność, o  - kuratorach, zniesieniu 
autonomii. B yła  ..złota", jakiej świat 
nie znał' W olność ■ szlachecka, i gdzież 
kultura tych c z a só w ?  Tam  gdzie i 
dziś zepchnąć ja 'chcą  endecy: w  ple
miennych zaw lściach i waśniach anaf- 

hji i braku poczucia obyw atelskiego 
Historia rrm n, ras. Ocenia rzeczy  zdale- 
ka, w ię c  o  dniu dzisiejszym  wym owie

sw oje  zdanie. L ecz zorganizowanej, ce 
krwej pracy nie zrnaźe i .'nie m oże w y 
kreślić idei'.’ jaka się czynem  w  życie  
dw óch  pokoleń przelała: silne Pań
stwo.

Poza 'negacja jest c o ś  w  endencji 
c o  na stałe w  niej Ajstamc: ślad 
egoizm u, ślad dążeń za. cenę frym ar- 
cżen do w ładzy. Bo historia etykietę 
odrzuca. I n iczego poza snem o  w ładzy  

nie. dojrzy ,w  endecji., jak i w  tłumach 
studenckich idących, za O. W , P, nic 
prócz znamion narzęiżia. Obudzić 
św iadom ość obow iązków  i celów  
szkół w niższych oraz oddać im goto
w e  w a r s z ta ty — oto cel prób reform y

(Dok nast.ł

W

S. p. pro!, dr. Oswald Balzer.
Nauką polska i U niwersytet L w o

w ski okry ła  żałoba. W e  środę zmarł 
ś. p. prof. dr. O swald Balzer, jeden z 
najw ybitniejszych w spółczesnych  uczo 
nych polskich. D oktor h. c  w szyst
kich polskich U niw ersytetów  i Uni
w ersytetu  w  Pradze, członek  Akade
mii Um iejętności: Polskiej. Czeskiej: 
Jugosłowiańskiej, Bułgarskiej i R osy j
skiej. Od kilkudziesięciu lat h y ł prof.

U, J. K.. piastuiąc też dwukrotnie go
dność dziekana w ydz. prawa i rekto
ra. Coraz to now e pokolenia m łodzieży 
p rzychodziły  na Uniwersytet, znajdu
jąc w  Nim’ najlepszego pedagoga, w y 
ch ow aw cę, opiekuna. W ielu z jego 
uczni już osiągnęło uniwersyteckie 
katedry. Rzecg-pospułfta • ofiarowała 
Mu najw yższe odznaczenie: W ielką
W stęgę Orderu Orła Białego.

Działalność oticzylowa T. S. L .
L w ow sk ie  Koło Akad. T. S. L, o r 

ganizuje stałe od czy ty  w  okręgu lw o 
wskim, w ysy ła ją c  ze sw ego grona 
prelegentów , k tórzy  dobrze obznajo- 
mienł z  tematem icb P tekkcyj, nadto 
poniew aż grupują sie z grona m łodzie 
ż y  studiującej, daja rękojmię, że od 
czy ty  te sa w ygłaszane w  sposób przv  
stępny i odpow iadający  poziom ow o 
słuchaczy. Tem atom  od czy tów  są-bądź 
z a g a d n łer - aktualne ze spraw  rolni
czych , gospodarczych. Prawniczych, 
bądź ga w ęd y  historyczne, c z y  nawet 
prelekcje literackie. D o  niektórych od 
czy tó w  sa dołączane przeźrocza  tak. 
ze  w  danej czytelni w iejskiej od byw a  
się nieraz m ały seans. Prelegent otrzy  
muje już ou-czyt gotow y , w ystarczy  
tylko zaznajomienie się z nim. i p ó 
źniej odpow iednie w ygłoszenie, Dla 
chętnych sa gotow e tem aty do onsaco 
wań. C zy trzeba tłum aczyć, że kr zdy 
akademik winien brać udział w  tej na 
prawdę realnej pracy ośw iatow ej tom 
bardziej, że czas jest dogodny, bo  od 
czy ty  odbyw ają sie w  niedzielę, k osz
ta podróży  zw raca K oło. a i sam pre
legent wielka, z  tego k orzyść "odnosi

— w szak io praca w  ludzie, k tóry  jest 
podstawa narodu. W akacje świąteczne 
sk oń czy ły  sie już. niech w ie c  w szy 
scy  zgłaszają s ie ’ tlo w m z d » v  nie
dzielnych. W ycią g  z regulaminu Sek
cji Czytelń Ak. T. S, L w e  L w ow ie  
uzupełni dostatecznie poprzednie, w y 
w ody.

„K oledzy, ch cący  w yjeżdżać na wieś 
winni sie zg ła sza ć ’ na 6 dni przed,t-em 
t. j. w  p K te jz ia lek  od. godz. 19 (Czar 
nieckiego i Tl. p )  i w: przeddzień w y -  
razĄu. w  sobotę przygotow ań] do pre
lekcji. czego  dow odem  m a b ve  dokła
dna dysporycia. pisemna...

Koledzy obow iązani są do napisania 
sprawozdań z wyjazdu...

Prelegentom  nie pow inno nigdy sie 
spieszyć. .

Prelegenci winni pamiętać. że sa 
delegatami T ow arzystw a  kulturalno- 
ośw iatow ego. więc w szelkie w y c ie cz 
ki, zbaczania, w zględnie aluzje polity
czne sa absolutnie niedopuszczalne...

■ K olega ,. k tóry  mimo zgłoszenia się 
na w yjazd, nie wyjedzLe nie będzie 

j mógł już w ięcej w yjeżdżać*1. K- M,

Co można zobaczyd przez różowy manokl •«p

Z  iniciabywy i staraniem, Centrali 
T ow a rzystw  Sam opom ocow ych  w e  
L w ow ie, odbędzie się w  bież. miesią
cu świetna impreza artystyczna p. t. 
Klub R óżow eg o  Monokla.' P om ysł w y 
borny, bo i hum orek i łezka... no i for
sa będzie. W iadom o: to ostatnie naj
w ażniejsze dla biednego akademika w  
dzisiejszych czasach... R ów nocześnie 
oprócz  olbrzym ich wpada k cy ćb  w  
oko afiszy, ukazały się lilotki nlbyło 
reklam owe, w rzeczyw istości rekla
mujące m łodzież • endecką. Że to n;b y  
„ona“  głów nym  fu motorem  i inicjato- 

! rem...: I „ona** te&j nawołuje do. popar
cia tej im prezy cale polskie społecz-eń 
stw o. a osiągnięty- sukces m iałby b y ć  
odpov'.icdzią. ■ że polską - m łodzież aka
demicka stać nkpfiiko- na ręko- i nog-o 
czyny... D opraw dy doskonale obm y- 

• śluina rehabilitacja...

1 Zobaczymy, jak się ta rzecz przed

stawią pod  -podszewka za kulisami. 
Przedstawienie iria lo sie o d b v ć  jesz
cze  w  listopadzie. W ynajęto  sąlę, pod 
pisano kontrakt z • w łaścicielem  T e 
atru N ow ości (przypadkiem ! Żyd...) i 
zapłacono zgóry  400 zł. Poniew aż 
rów-noc-ześni-e m lodzieh endiecka urzą
dzała inne preedstawiTńie, mianowi
c ie -z  policja i z żydami ua ulicach 
L w ow a, w ięc  - też siła faktu tam to od 
b y ć  się me mogło... • Endecy cieszyli 
się, że kilku icków  dostało po głow ie, 
a -ż y d  s ię -c ie s z y ł. 'ż o  Ziąr-o-blł 400 zł. 
zabezdurno. Obustronne z-adowoleme..

Dzisiaj —  po k rw aw ych  zapasach 
listopadowych... w zn a w ia . sie imprezę, 
wynajm uje sie tę sama salę i p łaci się 
temu samemu panu (przypadkiem ! —  
to już sy m b oliczn e '—  Ż ydow i) uciu
łana krw aw icę!... to jest gest! —  po
zn a ć  oana do cholew ach!...

I Leo; o nu Młodych.
O bw ód akademicki- W e -cz w a rte k  dmą 

12b, m- od b y ło  się zebranie Sekcu T e ch - 
olekiej. S p ra w y  organizacyjne.

W  piątek dn 13 b, ni. to b y ła  s łę  ga w ęd , 
z  referatem  leg. mgr, \vp. b rzozow sk ieg o  
p. k : „Krytyczm y przegląd ■ najw ażniej
szych  w ydarzeń  z  -obron y  L w ow a",

W c w torek, dn- 17 b.m.. o  - goaz. 19-tei 
zebranie Sekcji F ilozofów .

Seminarium M niejszościow e odbędzie 
swe, zebranie v c  w torek. dni; 17-go b .m . 
o  godz, 19-tcj.

W e  środę, dn. 18 b. *n-. o  godz. 19-tej. 
od b ęd ^ e  się zebranie Sekcj5 ' Praw ników .

Dnia 21 b. m. odbędzie  się w  sali giran. 
Strzałkow skiej przy uL Zielonej 22. ,O pla
tek", urządzony przez O bw ód akademie! i 
L. M, P oczątek  o god z. 20-tei. W stęp 1 zt 
P o „Op»atku“  zabaw a laneczn ,.

W szy scy  Leg. w ina zg łosić  sw ój udział 
w  ..Opiatkii* d o  dnia 18-go w  sekre 
tariacjp L. AL

W  lokalu L. M. p iz y  u l  Czat n ieckiegc 7 
pow stała staraniem Sekcji Koleżanek ner- 
baciam ia. W  m iłym  nastroju m ożna. 
p ić szklankę herbaty i zjeść dwie kromki 
chieba z m asłem  za jedyne 10 Zr

O pw ód w  R adziechow ic. Staraniem tut 
obwodu urządzono uroczysty ..Opłatek", 
na którym  przemawiali im. starszego spo-
h ize ń s tw a . prezes m ie jscow ego  P. P- W . 
R . msp. S zew czyk  oraz delega* Kom. Okr 
leg. R. Opałek.

VV, piątek dn. b b. m. od b y ło  się o tw a r 
cie kursu kandydatów , na ktorem  ieg Opa- 
!ak om ów ił ideologie L, M. uraz organi
zację W ładz. Po 'c fe ra c ie  o<jbyia się 
dyskusfa.

O bw ód w  Rohatynie. Leyjonistki t.ui. 
O bw odu  L. M. w espół z człbrncimami 7 w. 
'Strzel, zorgan izow a ły  w- uh. m, kui s g im 
nastyczny. S ekcie prowadzi prof. Ra- 
liifijgka - Baranów na w edług >etody C- 
Biorksten, w  s-ali I o w .  ..Gwiazda'*..

Chęć i zapał, z jakim członkinie, kursu 
npra.ygaią gim nastykę, św ia d cz y ,.że  dobrze 
jist  srozumi-ane znaczenie \v>'ćłiowa.ni3 ■ 
zyczn eęo  w  dobie obecnej.

O b ^ ó d  w  „Gródki. Jaglellonskiui Onia 
17 ub. m. od b y ł się kurs kandydatów  z re- 
ien tetn  Jeg. i^rbolewskiej. Marii p. i.: 
Obóz AV.i?lkis1 Po lsk i ', Dn. 29 ub; m, ou - . 

byt się VU-mjr z k o le t . w yk ład  aa kursie 
kandydatów . Leg. T olpa  B ronisław ; w y ^ ło -. 
sił referat p. t..: „P olsk ie stronnictwa pnSŁ 
ty cz n e V D n . .31* ub. m. VIiJ-m y w yk ład  na 
tem at: „F aszyzm  a bolszęw-i«m ‘‘ w yetosi! 
leg. Soboletvski Aózęk

dniach 20 ub. m, i 1 b. m. o d b y ło  si? 
zaprzysiężenie kandydatów .

O bw ód R rzeżany. Dn. to grudnia 1932 r. 
•został zakończony I. kurs kandvriackis któ- 
r.v u kończyło 17 Icdhsóifc i w  dn, 18 gru 
dnia z łc ży lo  uroczyste  ślubow anie na rę.ee 
Komendanta O bw odu  ag. A. Zdeba.

W  związku z tem Komendant Obwodu 
uzupełnił skład Komendy. W icekom endan • 
tem  i k ierow nikiem  referatu organ izacyj
nego został m ianow any leg. -W łady Ra w 
W izimtrski. S ek reta rzem  leg. W ładysław  
S tan k iew cz , skarbniczką leg. Kazimiera 
Z iółkow ska- referentem  pra.sv ieg. mgr. 
Henryk Szajner, spraw  akadem ickich te? 
M ieczysław  Górsiri, spraw  k ob iecych  lec. 
Linttnerówna Anna.

O hw ód Jarosław . Od dn. 20 grudnia 1932 
r. do dr. 6 stycznia 1933 r., od b y w a ł się 
kurs dla kandydatów , którym  kit>rovał 
łeg. A, Gałusza. W  dn. 6 stycznia odbyła 
się u roczystość złożenia, ślubowania przez 
ncw oprzy jętyeh  łegjo-nistów, po której o d 
była  się wspólna herbatka w raz z tańcami.

P od  okręg Stanisławów. Dn, 5 a u dni.i 
1932 r. odby ła  się w  św ietlicy  L . M . Uio- 
czy stość  obdarow ania p rztz  św . Mflco*a.ta 
giupki biednych dzieci, w  liczb ie 36.

W  lim 18 grudnia legjcnistki i legioniści 
wzięli grem ialny udziai v  zb iórce  u licow i. 
zorgatr.zowa.nej przez T ow a rz y stw o  W alk' 
Przeciw gruźlicze!

I. kurs kardydack i, który trw ał do dnia 
20 grudnia, u kończyło 25 kandydatów  i w 
dniu 30 grudnia z łoży ło  uroczyste ślu
bow anie.

M' b. m „ w  lokalu L . M . zaczną funkcjo, 
uow ać kursy dokszta łca jące z  zakresu 
6-ciu  klas gim nazjalnych, zorganizow ane 
staraniem Kom endy.

W  dn. 27 grudnia wicekęAnandatjjf P od - 
"kręgu odby li lustrację o b w o d ó w  w K oło
m yi i N adw órnej i stw ierdzili dużą w y d a j, 
ność p racy  O bw odu K cno m yj a c o  do ideo
w ego w yrob ien ia  czlc^kó-w  L. M.

K o m u n ik a ty .
A. K, T . S. L- Akadem irkii Koto T . S. L.

zawiadam ia, że ..Doroczna Zabaw a Karne. 
w ałow a*1 odbędzie sie w  sobotę  dnia 14 
stycznia b. r. Począten  o grd z . 21-szef. B i
lety  wstępu 2 z ł„  akad. 1 zł.

CZYTAJCIE » ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„W IADOMOŚCI AKADEMICKIE".

4,
to
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Sport. Ź T C S E  S O S P C D A R C Z E
w a l n e  z g r o m a d z e n ie  l k s . „Pogoń**.

Oni a. 12 bm. od b y ło  się doroczne w alne 
zebranie LKS. „Pogoń**, którem u p r z e w o 
dniczył p. dr. C zesław  Lang. sekretarzo
w ał p. Kałler. Do kom isji skrutacyjnej w e - 
&zli pp.: inż. Kuchar, jo r .  Szyba i p. B ru 
no Prugar. P rzebieg obrad, które u tr / ' - 
nrane b y ły  w  ca łości na w ysokim  i cźySi > 
r2c-czowy.m_;poziomie, b. spokojny. Ustępu.. 
!&ce;nu zarządow i i kierow nikom  sekcji 
w yrażono podziękow anie. Specjalne podzie 
sow anie za. zasługi ok oło  klubu w yrażon o  
»rze.z aklam ację PP. w iceprezesom  Kucha- 
rowj j drow i Adam owi Piaseckiem u, se 
kretarzow i J. Erdtowi, członkom  zarządu 
Adolfowi S zebeśtie  i por. W ła d y sła w ow i 
-z y b ie , k tóry  p o łoż y ł znaczne zasługi Ja
ko kierownik sekcji hokejow ej. P rzep ro - 
Vva.dzono szereg  zmian statutow ych, z któ 
*Vch najważniejsza jest w prow adzen ie do 
statutu „Pogapi** w  paragrafie „ce l klubu'* 
Propagow ania ' w  najszerszych masach i 
Przeprowadzania periodycznych  prób o 
k“O c.. oraz w  par. „obow iązk i członków** 

statutow y obow iązek , d o ty cz ą cy  za w o
dników i zalecenie w  stosunku do innych 
P io n k ó w  poddawania się. próbom  spraw 
ności- o  PO S. i odznaki spraw ności pań- 
st u ‘aw ych zw iązk ów  sportow ych , zrz e szo 
nych w  ZZ., w zgi, pod legających  P. U. 
AA'. F. .1- P. W . Zm iany te w prow ad za  do 
batutu .Pogoń*' jako p ierw szy  klub . spor
tow y w P olsce , dzięki inicjatyw ie w niosko 
daw cy P. por, W ład ysław a  S zyby . Z m ie 
niono nakaniec statut klubu, tw orząc god 
ność h onorow ego  protektora, którym  prżeż 
'iPontaiilczua aklam acje w ybrany  został 
^rezydent król. śi. ni. L w ow a, .IW Pan. 
AAaciaw Drojanowski. W y b o ró w  P rezy 
dium Zarządu Klubu, .sekretarza i skarbili-' 
ka dokonano rów nież przez aklamację. P o  
znstałe w ładze klubu w ybrano w  g ło so 
waniu fjjn em , o llyzym ią  w iększością g ło 
sów . O rganizację jubileuszu klubu przeka
zano nowem u zarządow i, poleca jąc .temuż 
;;urazein stw orzenie z okazji jubileuszu 
i -przechodniego mem oriału im. śp. K. G o- 
d :,w sk iego. dla tej drużyny bokserskiej. _ 
’;O ZB ., k tóra  w  sezonie w a lczy  najba.r- 
dzi.j fair. do dysp ozycji tut. Ośrodka W . 
b- i P. W , Na grobie śp. G odlew sk iego 
starank-m -Pogoni** m?. stanąć krzyż. Za- 
Dizem polecono zarządow i s tw orzyć w  ro
luj .ittfiłiśuszowytn stałe stypendium dla 
zawodnika ..P ogon i", który reprezentow ał 
'G rw y  czerw ono-n ieb iesk ic w  ir fs trzo - 
*lwa-;h p ierw szej klasy, a k tóry  studiow ać 
’>edr.ic w- C. 1. W . F. w  W arszaw ie. U- 
ca .'.'ono ozd ob ić  salę obrad klubu przez 
M ń ćau . złożone z fotografii m istrzow skich 
drużyn' i zaw odn ików  „Pogoni**, oraz ta 
bleau z fotografii cz łonków  ustępniącego 
2arządu, k tóry  tak sportow i, jak i klubowi' 
m acierzystem u dobrze się zasłużył.

USTA W ŁADZ KLUBU LKS. „POGOŃ** 
’ VE L W O W IE . W Y BRAN YCH  PRZEZ
Walnf. z g r o m a d z e n ie , dnia  t2-g«

STYCZN IA 1933 R,

Protektor h on orow y : W acław  D roja-
howskl, Prezydent Król. st. m. Lwowa.

Zarząd K lubu: P re ze s : ppłk. dypł. ' Lu 
dwik Lepiurz, Szef Sztabu OK. VI. W ice
p rezesi; Dr. Adam Piasecki. Tadeusz Ku- 
char, Prof. T adeusz D ręgiew icz . S ek r.: 
'uljusz Erdt. Skarbnik: R adca  Tadeusz
'v UJ Per.

C złonkow ie Zarządu : Por. W ład ysław
j^zyba,.. ref. finans.-gosp.. Dr. C zesław  
-an g . rei. praw ny, Mgr. Tadeusz Zaleski, , 
■di. pras. i hist. Klubu, Radca J. Bałaban, 
rci. adm. nieruch, i iuw.. Kom.. E. F leszar ,. 
'-et. zb iorów  j kron. Klubu, Mjr. E. S lepe- 
dki, rgf. spoTt. s. p. n.. J. C horzew ski, ról. 
'- ‘ S. techn. i im piez, Dr. Zygm unt D roho- 
'•Iti. lekarz k lubow y.

P o lu b ow n y : Inż. M ieczysław  Batsch, 
Kht. lek. Dr. D ąbrow ski, Mjr. Kruszyński.
, Komisja R ew izy jn a : D yr. M arceli Jaku-
" n>v:ki, Por. Mgr. W ła d y s ła w  K olbuszsw - 
jKi, D yr. Tadeusz Pluiter, W a cła w  Bira, 
u ir .  P ottyondy Ruprecht.

Komisja biletów  i im prez: Kom. Entil' 
bu.';. ■
.W y d z ia ł  h on orow y : P rezes : Ordynat
j^m ózim ierz lir. D zieduszyeki. C z łon k ow ie : 
p P,k. lek. Dr. Bałaszeskul Franciszek,-

Bladsr Szym on. Dr. inż. Blum F ry - 
i Ł.D'k. jpjk. K, S. Dr. D ąbrow ski, Radca 
csZ- Dzikonski Stanisław, Pik. Dżulyński 
v.re't ,  D yr. Dr. Filipek Marian, D yr. G otz 
J 'ar.ian, D yr. Griin W łodzim ierz, D yr. H ej- 
\yf AVładystaw. D yr. br. H orooh Ludwik,
Ł.'"^ prezyden t Irzyk Franciszek, D yr. Kup 
xvAński Aleksander, Inż. M ichał T. M akoc 
g0‘ t:2’ M arioli Edmund, Dr. N ow a k -P rzy - 
ci, bi. Radca N ow akow ski Jan, Inż. O śsu- 
f ji° 'v ski, Dr. -O strow ski Stanisław, D yr. 

‘‘■toWski Kazimierz. Prot. Dr. Rencki R n .

Pcs e zen e Redy Eanku Polskiego.
W  -dniu 12 stycznia odbyło  sic Dod" 

przew odnictw em  prezesa dr. W ła d y - 
■ iawa W rób lew sk iego  posiedzenie Ra 
dy Baraku Polskiego, na którem Rada 
wysłucha la sprawo,zdań Dyrekcji j Ko 
Jtdsyj R ady z działalności Banku w 
grudniu. Następnie Rada zatwierdziła 
przedstawiane przez D yrekcję  sprawo 
/,danie o ra z  zamknięcie rachunków za 
1932 r. Z rachunków zysk ów  i strat

wynika, że Po odpisaniu całei reszty 
straty na lontach, uieumorzonaj w  
1931 r., oraz dokonaniu znacznych od 
pisów na wekslach w  procesie, pozo 
staje czy s ty  zysk w  w y  a;,kości 12.2 
milą. zł. Rada uchwadła przeto przed
staw ić W aiiem u  Zebraniu Akcjonarju 
szów  wniosek w ypłaceń a za rok ubie 
g ly  dywideraty od akcyj I, i II. emisji 
w w ysokości 8 proc.

U k ła d y  handlow e p olsko -? u strackie.
D o W iednia przybyła  d e legaca  Rza. 

du polskiego, ceikim przeprowadzenia 
rokow ań z delegacja rządu austriackie 
tóo w  sprawie zaw arcia n o w e g o .tra 
ktatu handlow ego m iędzy PolskĆj a 
Austria.

Delegacji polskiej przew odniczy  dy 
rektor departamentu h a n d l o w e g o  w 
ministerstwie przem ysłu i handlu p.

M ieczysław  Sokołow ski. W  skład de 
j legacji w chodzą : z ramienia Minister- 
i .‘dw a spraw  zagranicznych ira.cz. Adam 
i kiewicz,. ora z  z ramien-a Ministerstwa 
i przemysłu j handlu radca dr. Sto,gar 
' oraz  radca Konopski.

Rokowania potrwają ok o ło  dw óch 
tygodni. -

Św stówa pradiikcia naity w reku 1932.
W edług dotychczasow ych  obliczeń, 

.światowa produkcja ropy naftow ej w y  
nosiła w  roku ubiegłym  o k r ą g ło . 130U- 
mili. beczek, w ob ec  J3G9 miii. w  r. 
1931, 1410 m ’ !j. w  1930 i 1-18-1 mili. w 
i. 19.29. W y d ob y c ie  ro rv  spadło prze
to w  r. 1932 w  stosunku do roku po
przedniego o 12 proc., co  w  zestaw ie
niu z  ciużetni ■ogran!czen ’ami w ytw ór
czości w innych przem ysłach, oznacza 
ma’ c ..zmniejszeń, i.e.

W y d ob y cie  ropy naftowej w Stanach 
Zjeftnecwm ych w ynosiło  w roku ulrie- 
g łym  ca  7S9 inilj. beczek, spadła w iec 
w rorów narru z r. 1931 n 8 proc. a 
(929 n 21 i r ó l proc. W  R n,eii. która <xł 
roku 1531 jest po Am ery cć ilrmrm naj
w iększym  producentem, w y d ob y to  w 
roku 1932 — 154 m:!j. beczek, czy li 
tylko o, 1 proę,"inniej niż v. ’ okn 193’ 
uatomiaśt o 55 ‘ i pó ł proc., w iecej. ani--

żeli w  roku 1929. Na trzecie.m miejscu 
stoi V entzuela z  produkcja 122,5 rnilj. 

„beczek, czy li o  2 mili. w iększą, niż w 
■1931 r., natomiast o. 11 proc. mniejszą, 
aniżeli .w* roku 1929. Następne dwa 
miejsca zajmują. Rumunia 45 mili. be
czek (w  stosunku do r. 1931 sradek o 1. 
rnilj. beczek, a do roku 1929 w zrost o, 
10 rnilj., tj. 29 proc.) i Persja również 
45 mili..) w  stosunku d o  lat uoprzed- 
b&h...prawić, bez zmiart). Szóste m ie j
sce osiągnęły' Indie holenderskie, spy
chając jn  só d n ic  m iejsce M eksyk. Pro 
ditkdja indyjska podiT-tfśła’ śie z 33 mili. 
pa- 37 in.ili.. oskigając Brawie uozimn z 
r. 1929 (38 milj..). meksykańska, która 
ze 140 m.ilj. beczek  \V foku 1924 spadła 
na 45 milj. w  roku 1929 i 33 mili. w 
1931, islęsda w  roku spraw ozdaw czym  
clalszei lekkiej fedukcii.

Obroty towarowe Polski 
rrogą m .rską .

W  roku 1932 zau w ażyć się dał pow ażn y  
w zrost udziału handlu m arskiego w  o g ó l
n ych  obrotach  tow arow ych  Potoki. M iano
w icie p rzy w óz  przez p orty  polskie w  -rokn 
1931 stanow ił 25 prc. w artości ogóln ego 
itnportu, p.rzyczein udzia! Gdańska w y n o 
sił 18 p re„ a Gdyni 7 prc. W  roku 1932 w  
ciągu U  m iesięcy udział Gdańska w .p r z y 
w ozie  stanow ił 20,8 prc., a Gdyni 14,4 prc. 
c o  łącznie stanowi 35,2 prc. W y w ó z  przez 
p orty  nasze w yk aza ł w  r. 1931 40 prc. 
w artości ca łkow itego eksportu, z czeg o  na 
Gdańsk przypadło 25 prc. a na G dynie 15 
prc. W  ciągu . 11 m iesięcy 1932 r, udział 
w y w ozu  drogą m orską w zrós ł do blisko 
47 prc.. w  tem skierow ano przez Gdańsk 
26,7 prc. a przez G dyn ię  20,2 prc.

zapasów 
i wytwórczości śwmoml

O biektyw ne warunki pop raw y gospodar
czej na p łaszczyźn ie św iatow ej, niew ątpli
w ie  są cora z  w yraźn iejsze. Ś w iad czy  o  
tem u: p. spadek zapasów  g łów n ych  su 
ro w có w  w  ciągu r. ub. Zapasy w e b y  obu! 
ż y ły  sąę w, ciągu r. ub. z 2.312 ną 2.0S7 
tys. ton, cy n y  z 62 na 54 tys. ton. cukru 
z 9.993. na 7.810 tys. ton, herbaty z 298 na 
198 tys. ton. M iędzy r. 1929 a r. 1932 
zm niejszenie produkcji, przem ysłow ej w y 
n iosło blisko 60 prc. Spadek w y tw ó rczo śc i 
podstaw ow ych ' produktów  y /  ciągu r. ub. 
przedstaw ia się w  milionach fo n : dla żela- 

a a  z 57 do 40 milj. ton. dla stal1 z 70 do 
52. dla w ęgla z 1.260 do 1.124, dlą cukru 
z 26.1 do 23,8. dla wełny z 20 do 23.5 milj. 
bań.

Dos!awy towa ów polskich na rynsk
rumuński.

W prow adzona w  Rumunji reglam enta
cja importu zagranicznego nie powinna 
zrażać eksporterów  polskich od  kontynuo
wania ich dotych cza sow ycli stosunków 
handlow ych z tym  rynkiem .. Polityka kop 
4-yngcptpwa ruinuńska ulegnie niewątpliwie 
w najbE żsżjm  czasie unorm owaniu w sen
sie spraw iedliw ego traktowania ca łegc 
importu zagranicznego. G d yb y  natomiast 
w  fazie ' początkow ej zdarzały się \V-ypadki

odrzucania przez Komisję Kontyngcntn
\vą uzasadnionych wniosków importowych 
w odniesieniu do towarów polskich, winni 
zainteresowani eksporterzy informować o 
wszelkich takich wypadku cli Państwowy 
Instytut Eksportowy lub radcę handlowe
go w Bukareszcie, by w ten sposób uła
twić uregulowanie definitywnych podstaw 
wymiany towarowe;

S p r z e d a ż  c u t r u . i S ;ri wyznakowania towarów
poc ouceiłia Kra owego.

!r®h,
Radr'
O'!

Prof. Inż. R ubczyń ; ki W ład ysław , 
Redlich Hugon, Inż. S jad le f M ie-

•■a'siaw. Płk. Dr. Stroński Bronisław , Nad 
- rn. '3 zw arc Leon, Radca Urbański T „

,*.' todcK Stanisław', M jr. W y czó łk ow sk i 
ard.

, f i ' z :w od j!iczą cy  W y k on a w czego  Kom i- 
, *tl' -b iblleuszow ego: p rof. Tadeusz D rę-
•'-‘ ew icz.

Cukrow nie polskie w ysia ły  w  grudniu 
ub. r. ;:a rynek w ew n ętrzn y  21.640 tonn 
cukru w  w artości cukru białego. W obec 
24.173 tonn w grudniu 1931, co  oznacza 
spadek' o TO,6 .prc.. Eksport w  . grudniu 1932 
w yn iósł 1.477 t.. gdy w  analogicznym  m ie
siącu poprzedniego roku 11.499 tonn.

W  p ierw szych  czterech  m iesiącach 
h, kampanii cukrow ej t. j. od 1 września 
do 31 grudnia 1932 r., sprzedano na rynku 
w ew nętrznym  87.762 tonn, w o b e c  99.899- 
loren w' odp ow icd ifm  okresie k 3 i n p a n j i  p o . 
Przedniej —  czyli o 12.2 prc. mniej. Zagra
nicę w ysłano 50.686 tom . a w  okresie 
p ierw szych  czterech  m iesięcy kampanii 
J931/32 —  163.284 torniy.

W  całym  szeregu kra jów , pracujących  w 
kierunku popierania w łasnej w y tw órczości, 
zastała już dcłinitywrne rozw iązana spra
wa p ierw szorzędnej w agi d!a tej a k c ji: a 
m ianow icie znakow ania tow arów  pocho
dzenia k ra jow ego.

Centralne T ow a rzy stw o  Popierania W y 
tw órczości K rajow ej s to i na stanowisku 
że i u nas kw estja  ta powinna być  rozw ią 
zana pozytyw n ie  i dlatego T ow a rzystw o  
przedsięw zięło odpow iednie kroki, celem  
ustalenia sposobu rozw iązania togo za
gadnienia.

— ~Q ■

Fez priyczyna 
not dyplomatycznych.

T rudboby uw ierzyć, że tak drobna 
rzecz, jak nakrycie g łow y , m oże stać 
się przedmiotem zatargu dyplom atycz
n ego  pom iędzy dw om a państwami.

Kemal Pasza /„obron. 1 Turkom , jak 
wiadom o, noszenia • trądycyM ych fe-. 
zów . Jednakże nic uważając na to, po
seł egipski w  Ankarze podczas uro
czy steg o  przyjęcia u prezydenta Tur
cji, Kemala baszy, pojaw iil sie w  fe 
zie no głow ie.

Ketna! basza nie mógł znieść widoku 
k zu  na głow ie dyplom aty egipskiego 1 
długo patrzył z w yrzutem  eta to czer
w one nakrycie g łow y  p os ’a. następnie 

•zaś podszedł dio n iego i coś mu pociehu 
powiedział.

P oseł m ocno się zaczerw ienił i zdjął 
fe,z.

• G dy w  Kairze dow iedziano sie o zaj 
:śc'u. prasa egipska rozpoczęła ' ostrą 
kampanie przeciw ko Turkom i rząd 
turecki musiał sie tłum aczyć. T cw iik  
Ruszdi bej. turecki minister spraw za 
granicznych, tw ierdził, w  odpow iedzi 
na notę egipską, że sa'a bankietowa 
była zbyt ogrzana, to też prezydent 
Kemal basza poprostu zaproponow ał 
posłow i egipskiemu, aby zdjął fez dla 

w ła sn e j -w ygody.
D opiero po długich dyskusjach i po 

wym ianie not dyplom atycznych zaże
gnano zatarg pow sta ły  z tak błahej 
p rzyczyn y .

Ze s p r a w
emigracyjnych.

KTO AlOŻE JECHAĆ D O  KANADY.
Syndyka! Em igracyjny podaje do w iado

mości," że ii'J podstaw ie obow iązu jących  
przepisów  em igracyjnych , do Kanady m o
gą w y jeżd żać żony, posiadające od  sw ych  
mężów, w ezw anie imienne czy li „permit**, 
oraz dzieci w  wieku do lat 18, udające się 
uo rod ziców  na podstaw ie ..permitów*'. 

Tik rów nież narzeczone, m ające w yrob ion e  
przez sw ych  narzeczonych  w ezw an ie c z y 
li „per mi ;'*.

.P oza  tein du Kanady m ogą rów nież p o
w rócić  reem igranci, o  ile nie przebyw ali 
poza granicami Kanady dłużej ponad 1 rok 
od d a ły . w yjazdu z portu kanadyjskiego. 
M ogą  oni rów nież zabrać sw e  żony i. nie
letnie. dzieci (do lat 15). jeśli w yk ażą  sie 
posiadaniem pieniędzy na pokaz.

Zw raca się uw agę, i ż . em igranci do Ka
nady poza oplata karty okrętow ej musza 
posiadać pieniądze za b ilety  k ole jow e, p o 
czyna jąc ud portu lądow ania do m iejsca 
przeznaczenia w  Kanadzie, oraz na p oży 

w ie n ie  podczas jazdy kolejam i kanadyj
skiemu W ym agana kw ota na w yży w ien ie  
w ynosi po doi. kau. 10, licząc od osoby , 
p ow y ż e j lat 10. D zieci od 1 roku do lat 10 
muszą okazać po dok kan. 5. Z  braku do
larów  kaandyjskich em igranci m ogą posia
dać rów n ow artość w  dolarach am erykań
skich.

B liższych  in form acyj odnośnie w yjazdu  
do Kanady oraz p om ocy  w  w yrobieniu  
bezpłatnych paszportów  udzielają zupełnie 
bezpłatnie O ddzia ły  Syndykatu Emigra
cyjnego.

WYJAZD DO STANÓW ZJEDNOCZ. A. P.
S yndykat E m igracyjny podaje do w iad o

m ości,. że Konsulat Am erykański w ym aga 
od  em igrantów , zg łaszających  sie z  karta
mi wstępu, ca łego  szeregu dokum entów, 
w ym ien ionych  w  kartach wstępu, a m ię
d zy  kinymi Oryginalnych m etryk urodze
nia, pośw iadczonych  Drzez Starostw o. W o 
b ec  tego, iż w  wielu m iejscow ościach  
w skutek działań w ojennych , zosta ły  zni
szczone księgi metrykalne, emigranci nie . 
m ogą otrzym ać o -yg in a ln ych  m etryk uro
dzenia. W  w ypadku niem ożności uzyska
nia m ętryk urodzenia w  pęłnym  w ypisie, 
em igranci muszą sporządzić przez Sąd 
O k ręgow y , t. zw . akt znania. Akty znania,

| sporządzone przez S tarostw a lub Sądy 
G rodzkie nic są dia Konsulatu Am erykań
skiego dostatecznym  dow odem , stw ierdza
jącym  datę i m iejsce urodzenia. Zaznacza 

i się rów nież, iż Konsulat Am erykański na- 
I dal w ym aga  od em igrantów  i reetnigran- 
1 tów , zg łaszających  się d o  w izy  t. zw . pie

niężnych listów  gw arancyjnych , w y ro b io 
nych  przez krew nych, zam ieszkałych  w  
A m eryce. W  w ypadku braku tych gw araa- 
ey j — '.u d z ie len ie  w izy  zostanie od łożon e  
d!o czasu w ystarania się i przedłożenia ich 

i w  Konsulacie w raz z podaniem o now ą 
. kartę wstępu.

Dai skrzydła swym lislom, 
korzvsta‘> z  poczty lotnicze I
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Program radjowy.
Sobota. 14 stycznia.

Lw ów. (3811. Godz, 9*45: Trans, nabo
żeństw a z cerkw i W ołosk ie j w e  L w ow ie . ] 
11'ęu. wodz. p izegląd  prasy polsaiej. 11*50: 
Kom. M eteor. Cii. Y ioisk. St. M eteor, dla 
koinuuUacji lotniczej, l i ‘58: Sygnał czasu 
z  O bserw atorium  Astronom icz. w  W arsza
wie, hejnai z  w ieży  M ariackiej w  K raka, 
w ie. 1205: O dczytan ie program u na dzień 
b ieżący . 12T0: Koncert j. p łyt gi amof,
!3 ‘20: Urz. kom. Państw  Instyt. M eteor. 
1325— 15‘ 10: P rzerw a. 15*10: Komunikat
Państw. Instyt. E ksportow ego. 15*15: Ko
munikat gospod arczy . 15*25: Trans, z  W a r- 
szaw y. W iadom ości sportow e i strzeleckie, 
om ów i i odp ow iedzi udzieli z ramienia 
W pjsk. Instyt. saukow o - W y d aw n iczego  
redaktor J. 1. Targ. 15 35: Trans, z W ar
szaw y. Słuchow isku dla m łodzieży  p. t.:
,,P ow ieść  o R olandzie" w  oprać. p. St. Du
nin K arw ickiego. 16: M uzyka z, p ły t i 
„S ilva  R erum ". 16*40: Trans, z  W'ilna,
„D aw n e ło w y "  —  w y g ł. P. O tto Hademan. 
17: A u dycja  dla ch orych , ks. kapel. M icha- 
ła Rękasa. 17*30: D. c. koncertu w iolon 
cze low eg o . 17*40: Trans, z K rakow a. Od
czy t aktualny. „Jakim  powinien b y ć  nar- 
ciarz" — w ygł. p. Bronisław  C zech. 17 55: 
O dczytan ie program u na dzień następny. 
38: I-sza część  m uzyki lekkiej z  „Italji". 
18*25: D uety i arje w  w yk. pp. Jadw igi
L ew ieckiej Csopran) i Artura B iccio  (has). 
Akom p. p. Tadeusz Seredyński. 18*55: 
„Idziem y do kaw iarni" —  w ygi. dr. W ło -  
dz m ierz Jampolski. 19*10: R ozm aitości.
19 30: Trans, z  W arszaw y. „Na w idnokrę
gu". 19 46. P r a so w y  Dzienik R ad jow y. 20: 
Trans, z W arszaw y. M uzyka lekka. O rkie
stra P. R. pod dyr. Stanisława N aw rota 
W  przerw ie : W iadom ości sportow e. 22;
Przerw a. 22*05: Trans, z W arszaw y. U tw o 
ry Chopina w  w yk . Henryka bztom oki. 
22*40: Trans, z W arszaw y. Felieton p. t.: 
„Kawiarniane k łop o ty " —  w ygł. p. Irena 
Dachmeluwna. 22*55: Urz. kom. Państw. 
Instyt. M eteorolog, i kom . policyjny 23—  
24: „A rs  Lo.nga —  V it ! B rev is" (J. Mann. 
M. Battistim, c .  Caruso) —  rcpotartaż mu
zy czn y . p. Celiny Nahlik.

Niedziela, 15 stycznia.
L w ów  (381). G odz. 10 j Trans, z W dna. 

N abożeństw o z O strej B ram y. 11*45— 11*55: 
P rzerw a, u * 58: Sygnał czasu z Obserw-a-t- 
Astronm . w  W arszaw ie, hejnał z w ieży  
M ariackiej w  K rakow ie. O dczytanie iru g ra - 
mu tia dzień bież. 12*10: Urz. Kom. Państw . 
Instyt. M eteor. 12*15; Poranek sym fon icz
ny z Filharmonii W arsz. w wyk. orkiestry 
filharm onicz. pod dyr. Eugeujusza H abera. 
W  p rzerw ie : „P ła co  robotn icze w  prakty
ce codziennej" —  w yg i. inż. T. D om aniew - 
oki. 14: Trans, z W arszaw y. „P ora d y  w e
terynary jne" - -  w ygi. prof, Lucjan D o 
brzański. 14*20: Transmisja z W ilna. Kon
cert. 14*40; Trans, z W at sza w y . „C o

słychać, o  czem  w iedzieć trzeb a ' —  w ygł. 
dyr. Szczepan M ędrzecki 15 : Trans, z W il
n a : Koncert. 16: trans. z W ilna. S łucho
w isk o  dh m łodzieży. „P ożegnanie z W in- 
n etou " w /g  Karola M aya, w  opr. T . B y t -  
skiego. 16*25: P ły ty  i „S ilva  Rerum ". 
16*45: Trans, z  Wi.lna. „C o  się dzieje
w  W ilnie" pogadanka prrf. M ieczysław a 
L im anow skiego. 1.7: Trans, z W ilna. Kon
cert m uzyki lekkiej, po łą czon y ? w ystęp , 
mi kabaretow ym i. W y k o n a w cy : Operetka 
wileńska. W  przerw ie trans, z W arszaw y. 
Kom. Z w , Prac. Gm W iej. 17*55: O d cz y ta 
n ie program u na dzień następny. 18: Trans, 
m uzyki lekkiej z  kawiarni -Szkockiej”  we 
L w ow ie . 18‘50: „K'ak.a‘‘  feljeton w esoły
W iktora Budzyńskiego. 19‘0S: R ozm aitości. 
19*25: Trans, z W ilna. S łuchow isko. „Z e - 
g r ry  mistrza Andrzeja H eleny Ł y sa k ow 
skiej. T9‘5 5 ~  20: P rzerw a. 20: Trans, z W il
n a : „B laski i trzaski w  tyglu rad iow ym " 
reportaż z urządzeń Technicznych radio
stacji na Zw ierzyńcu  i L inów ce, przegląd 
p ostępów  technicznych w  ciągu 5 lat.

20*15: Trans, z  W ilna. „W  gnieździe ku
kułki,**, ipljeton retrosptktyw n y dyr. W i-  ' 
tolda H ulew icza. 20*30: Trans, z Wilna. 
D w a słuchowiska eksperym entalne: a) {
„S tra jk" fotom ontaż d źw ięk ow y  Jerzego } 
O strow sk iego; b ) „K on cert żabi“ , fo t»m on - ! 
taż g ło so w y  dr. Jerzego R enarda Bujań- ; 
skiego, w /g  tekstu St. M łodożeńca. 20*50: ■ 
W iadom ości sportow e. Na w szystkie 
stacje P. R, 20*52; Tranmisja z  K ra 
kow a, K atow ic, W ilna. Ł od zi i W arszaw y'. 
W iadom ości sportow e. 21: Trans, z  Wilna. 
Koncert w ie czo rn y : Bieśtji ludow e litew 
skie i białoruskie w  opr. St. W ęsław sk ie- 1 
go  i T. S ze ligow sk iego  w w yk . Zofji W y  
leżyńskiej. Fragm enty z k w a rtetów  M o- , 
niuszki /  w yk . „Kwartetu br.. K arłow i
cza ". W anda Halka -  Le^óchow ska, A le
ksander Poleski, M 'koiai D onorpnek i Jan 
G w oździk . 22: Trans, z Krakowa. M nzyka 
taneczna 22*55: Trans, z  W a rs z a w y : Ko
munikaty. S i  -24: R eportaż m uzyczny
p. C eliny Nahlik.

Notowania giełdowe.
L W O W SK A GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, dnia 13 stycznia 19.53. 
Dolar zł. 8.93.
W  transakcjach m iędzybankow ych  pła

cona za N. Jork. 8.92 i iedna czw arta  do 
8.93 i . trzy  czw arte, Londyn 29.90— ,30.50. 
Zurych 171 i trzy  czw arte  do 172.10. Pra
gę 26 -O—26.46, Berlin 212— 212.30, Paryż 
34 80--34.90 W iedeń 103— 105." Ruch slaby 

Na Giełdzie akcyjnej kupow ano '„ C h o lo .  
r ó w “  d o  82.50 i 83 zł.

1 izaten. brak popytu.
U sposobienie w yczeku jące.

LW O W SK A GIEŁDA ZBOŻOW A, 
Lwów, 13 stycznia. 1933. 

Pszenica w ykazu je w daK zj m ciągu 
zw y ż k ow ą  tendencję. Pozatem  usposobie
nie spokojne W iększych  ob rotów  dokona
no owsem d a  dostaw  w o jsk ow ych .

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Warszawa, da. 13 stycznia 1933. (O) 

Dewizy (transakcje):
Londyn 29.84—29.82, N. Jork kabel 

8.928, P aryż 34.85 Praga 26.43, Szw aj
caria 171..85,

O broty mniej niż średnie. Tendencja 
słabsza, zw łaszcza  dla dew izy  na Lon 
dyn. Banknoty dolarow e w obrotach 
pozagiełdow ych  8.92 i pół do 8.92 i 
trzy 'czw a rte . Rubel z łoty  4.68 i pół do 
4.68. D ew iza na Berlin w obrotach 
m iędzybankow ych 21297 Marki nie
mieckie banknoty w  oorotach  pryw a
tnych 211.75— 2U.90.

Papiery procentowe:
3 prc. poź. bud. 42.50— 42.40—42.75, 

4 prc. poż inwest.fyier. 112, 4 prc.
państw, poż. premj. doi. 5625— 56—
56.50, 4 i pół prc. listy zast. ziem skie
37.50, 10 prc. poż. koi konw ersyjna
100, 6 prc. poz. doi. 57— 58, 7 prc. do ż . 
stabil. 56.5(i— 55.50— 56.25, 7 prc. listy 
zast. BGK. 83.25, 7 prc. obligacje BGK. 
83.25, 7 p ic . listy Bku R olnego 83-25, 
8 prc. listy zast. BGK. 94, 8 prc. obli
g a c je  BGK. 94, 8 prc. listy zast. Bku 
R olnego 94, 8 prc. listy budowlane
BGK- 93.

Bank Polski 86.50— 85.75, Lilpor
9.50,

Dla p ożyczek  państw ow ych  tenden
cja przew ażnie mocniejsza, dla listów 
zastaw nych przeważnie utrzymana.

Z  z a b y tk ó w  T o ru n ia .

Przed  kilku dniami komisja mieszana magistratu i w o jew ód ztw a  zbadała lnury koś
cioła Najświętszej Pńłtry Mani* w Toruniu. Komisja stwierdziła, że ściana..południowa 
kościoła w  w ysok ośc i  26 mtr. ma od e lo  l-inlc od pionu od 4$ do 6$ cm., zaś ściana 
zachodnia od 2 0 * 4 0  cm. P(a<Tajjad badaniem nruniw świątyni dopiera się rozpoczę ły  
i narazie nic z d e c y d o w a o e g b lo  stanie świątyni nic m o ż n a ' powiedzieć. W edług oświa
dczenia jed n eg o ,z  członkćwś£kqinjśji. naprawa murów świątyni jest nieodgńwną. Koś
ciół Najświętszej Palmy Murji w  Toruniu jest jednym z lajpiękniejszyeh zabytków  
gotyck ich  nietylKo na Pomorzu, ale także i w  całej M is ce .  Świątynia, ta zbudowana 

została w  xIV, Wieku. Na zdjęciu naszeth w idzimy fragment murów świątyni.

Cgioszen a urzędowej
L I C Y T A C J E

E XXIV 5921/29. Edykt licy tacy jny  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
Na w niosek U al.e ;jsk ie j K asy  O szczęuno 
ści w e L w ow ie  strony egzekw ującej od 
będzie się en a 17 lutego 1933, o godz. 9 
przedpor. w  aiu ize Nr. a X iV. na zasadzie 
zatw ierdzonych  w arunków  licytacja  nastę
pujących rea ln ości: Księga gruntowa II.
azielaicy gm. m. L w ow a . W hl. 695. Ozn? 
ćzen,ie rea ln ośc i; Kamienica dw upiętrow a 
z suterenami i m ieszkaniem  strycbow em  
narożna przy zbiegu ulic Krasickich i Nie
całej Nr. orien iacyjny ul. Krasickich 6. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ. 
283.237 zł. Najniższa oferta 141.618 zł. 51 
gr. Do realności whl. 695 ks. gr, II. dziel
n icy  gm. n\ L w ow a  należą następujące 
przynależności: lam py, k lozety , okna,
drzw i, muszle w od ocią g ow e  itd o s z a co 
wane na 4661 zł. Poniżej najniższej oterty 
sprzedaż nie nastąpi. 131
Sąd gr. miej. w e  L w ow ie. Oddział X X IV .

L w ów , dnia 15-go grudnia 1932 roku,

E. 5361/3J. E dykt Licytacyjny. Dn:a 30 
stycznia 1933, o godz. 10, w biurze Nr. 19, 
odbędzie się l icy ta c ji realności obj. whl. 
1281, ks. gr. gm. H orodenka o w artości 
szacunkow ej 2.987 zł. Najniższa oferta w y -  j 
nosi 1.493 zł., poniżej której sprzedaż nie i 
nastąpi. |

Sąd Grodzki, Oddział IV.
Horodenka, dnia 12 grudnia 1932. 140

E. 8331/30. Eaykt. Na wniosek nie!. Teuli 
Hi1.d cc ,  działającej przez m atkę  Julję Hm - 
d t c  odbędzie się dma 20 stycznia 1933, 

.1):-'gpdz. 10 rano, w' biurze Oddziału egze
k u c y jn e g o  Nr. 10 tut. Sądu. licytacja  ni&- 

' W y d z ie lo n y ch  31/80 części whl. 799 i 3/40 
częśc i 'ń\\ hl. 820, gminy H ołe rawskie. Naj
niższe  oferty 916 zl. 36 gr. i 200 zł. 28 gr. 
P r o t o k ó ł  oszacow ania, warunki licytacyjne 
do p r z e g l ą d u  w  Sądzie.

Sad G rodzki, Oddział VI.
Ru'^a ruska. d,nla 2S w rześn ia 1930. 141

U P A D Ł O Ś C I
5,;. 72/32. O tw arcie postępow ania ugo

dow ego do majątku Scheindli Fdelstein, 
kupcow ej w Stanisław ow ie. Kom isarz ugo
dow y S. O. Stanisław Bernstein w  Stani

sław ow ie. Zarządca u g o d o w y ; Dr. Sawin | 
L ew icki, adw okat w  Stanisław ow ie. 
Audiencja do zaw arcia  u gody w  Sądzie 21 
'u tego 1933, godz. 10 rano. Nr. 59. C zaso
kres zgłoszeń  M  lutego: 1933.

j£ąd O kręgow y
Stanisław ów , 4 stycznia 1933. 28

Sa. 110/32/6. Edykt ugodow y. O tw arcie  
postępow ania ugodow ego do majątku Fili
pa Ebła. kupca w e L w ow ie. Bem a 10. Ko
misarz u g o d o w y : Dawid Terkei, Sędzia
Sądu O kręgow ego v c L w ow ie . Zarządca 
u g o d o w y : Leon K~uh w c L w ow ie , Jało
w iec 14. Audiencja do zaw arcia ugody 
w w ym ienionym  .Sadzie, biuro Nr. 23. dnia 
27 lutego 1933. o godz. 10'30 przedpołudn. 
C zasokres do zgłoszenia w ierzytelności do 
20 lutego 1933.

' Sąd O kręgow y.
L w ów , 31 grudnia 1932. 133

Sa. 72/32/40. Zatw ierdza się ugodę za 
w artą na audiencji u godow ej w  dniu 16. 
sierpnia 1932 m iędzy dłużnikiem Uzjiuszem 
Schmahlern nieprot. kupcem w e L w ow ie, 
a iego w ierzycielam i,

Sąd O kręgow y.
L w ów , 7 października 1932. 13z

Sa. 132/31/84. Postępow anie ugodow e 
dłużnika Joachim a Lichta w e L w ow ie, 
Hetmańska 22, jest zakończone.

Sąd O kręgow y.
L w ów , 13 października 1932. 135

Sa. 2/32/57. P ostępow anie  ugodow e dłuż
nika Sam uela Beera Presstnanna we L w o
w ie jest zakończone.

Sąd O kręgow y.
L w ów , 13 października 1932. 136

Sa. 10/32/17. Konkurs do majątku krydu 
taryusza M endla Trachtenberga w  Sokalu 
otw arty  tus. uchwalą z 16 lipca 1932, z o 
staje z braku pokrycia  kosztów  postepo- 
wania w  m yśl § 166. ustęp 2. o. k. oraz za 
zgodą w nioskodaw cy zniesiony.

Sąd O kręgow y.
L w ów , 21 w z e ś n ia  1932. 137

Sa. 64/32. W  poiStępowaniu ugoaowern 
Sendera Deutschcra w yznacza  się pon ow 
ną audjencję na dzień 18. stycznia 1933, 
godzina 11 rano. biuro N-. 64.

Sąd O kręgow y.
Stanisław ów , 10 stycznia 1933. 145 1

UZNANIE ZA ZMARŁEGO

T. 235/32. W iad ysław  K rólikiew icz, uro
dzony 1898 w  D rohobyczu , zaginął jako 
żołn ierz austrj. Celem  uznania; go za zmar
łe m  w zyw a  się, aby  do pół io k t od  dnia 
ogłoszę/nią udzielono w iadom ość' o  nim 
Sądow i.

Sąd O kręgow y.
L w ów , dnia 12 listopada 1932. 138

T . 369/31. D m ytro S tecyk ,, u rodzony 
1875 w  M alczycach , zaginął, jako żołn ierz 
austr. Ce.em uznania go za zm arłego, 
w zy w a  s ię ,-a b y  do Pół roKu od dnia o g ło 
szenia udzielone w iadom ość, o  nim Sądow i.

Sąd O kręgow y
L w ów  dnia 1 grudn ia . 1932. 139

T. 22/32 Lukien Rybaruk. syti Paw ła, 
urodzony 8 kw ietnia 1896 w  Brusturach, 
pow iat K osów , zaginał na wojnie. Celem 

, uznania go za zm arłego w zy w a  się o  udzie- 
■ lenie w iadom ości a zaginionym.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 19 oażdziernika 1932. 142

T . 23/32. Iwan (Jodiiries) Ryharuk, syn 
Paw ła, urodzony 30 kwietnia 1888, w  Bru- 

; sturach, pow iat K osów , zaginął na wojnie. 
C elem  uznania g o  ża  zm arłego wzywai się 
o udzielenie w iadom ości o  zaginionym.

I Sąd O k ręgow y.
Kołom yja. 19 października 1932. 143

T. 65/32. Sem en (Sim eon) W akaluk, syn  
M ichała urodzony 12 października 1896, 
w  Ilińcacb, powiat Śniatyn, żołn ierz 24 p. 
p. by łe j armji aust. jask ie j dostał się 
w  1915 roku do n iew oli rosyjskiej i zagi
nął. Celem  uznania go za zm arłego w z y 
w a się o udzielenie w iadom ości o zagi
nionym

Sąd O k ręgow y.
Kołom yja, 27 w rześnia 1932, 144

ROZMAITE
Prez. 523/33. Edykt. Sąd Apelacyjny 

w  m yśl arf. 2 ustaw y z 1 maja 1932, poz. 
387 Dz. ustaw Rp. v, przedm iocie zakupu 
ropy bruttow ej dla Państw , fabryki o ie jów  , 
m ineralnych w  D rohobyczu  w y zn a czy ł | 
p. Juliana R erściń sk iego  w  Pustom ytach j 
k oło L w ow a  (poczta  tam że) superarbitrem

ma oznaczenia  cen y  ro p y  bruttow ej w  bra
ku zgodnego porozum ienia stron i o  tem 
publicznie ogłasza.

L w ów , 5 styczrua 1933. 146

Prez. 2o749/32. Sąd A pelacyjny ogłasza, 
że  B olesław  R zew uski postanow ieniem  
Ministra Spraw iedliw ości z 19 lipce |932 
II. O . 8446/32, m ianow any notariuszem 
w  C zortkow ie, z ło ż y ł f r z is ię g ę  służbow a 
■ m oże  sw ój urząd objąć.

L w ó w  dnia 31 grudnia 1932. 147

I. 2. Cg. J. 1154/32. E dyK t W  sprawie 
pow od a  adw. Dra W itolda  O lszew skiego 
w e L w ow ie, ul. Akadem icka 11. przeciw  
nieznanemu z  m iejsca pobytu  pozwanem u 
K azim ierzowi K rólik iew iczow i o zapłatę 
3.761 zł. 24 gr., ustanawia się dla pozw a
nego kuratorem  adw  Dr? Aleksandra Spie- 
gła w e  L w ow ie , ul. Kopernika 1, k tóry  te
go pozw anego na jego n iebezpieczeństw o 
będzie zastępow ał a ż  do zgłoszenia  się 
pozw anego w  tym sporze.

Sąd O k ręgow y. W y d zia ł I. J.
L w ów , dnia 27 października 1932. 148

IV Nc 586/30. Edykt. W  depozycie  tutej-

I szęgo  Sądu znajduje się kw ota 14 dolarów , 
którą w  listopadzięL1929 w  dniu t a r g o w y m  
w  B rzozow ie  w  sklepie C heim a Katzu 
znalazła W iktoria Sienczak z T u rzegopo- 
la. W łaścicie la  w zyw a  sie, by w  ciągu ro 
ku 3 m iesięcy i 3 dni zgtosit się w  tutej
szym  Sądzie po odbiór, gdyż po  upływ ie 
tegoż czasokresu  gotów k a  zostanie w y d a -  
nr znalazcy.

Sąd grodzki w  B rzozow ie . Oddziat IV.
B rzozów , dnia 18 marca 1932. 149

OGŁOSZFUU PPYW ATNF

BROKATY zł. 3.90, firanki ręcznej roboty  
zi 9.80, portjery. narzuty za bezcen. 
W ytw órn ia  Freillcha, L w ów . Sykstu- 
sfra 21. 6309

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N AZ J U M  P O L S K I E  

 w BYTOMIU 1 =

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z  drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. ZimJrowic/.a 15.


